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JEDYNE PISMO W POŁUDNIOWEJ WIELKOPOLSCE WYCHODZI CODZIENNIE

Ostrów (W lkp.), niedziela, dnia 5 stycznia 1936 r.

Kilko politycznych 
refleksyj

Prawie że nie obeschło jeszcze pióro, 
fetorem niżej podpisany walczył o jaknajszer- 
azy udział społeczeństwa w wyborach do izb 
parlamentarnych według nowej ordynacji wy­
borczej. Tak to bardzo niedawno, zaledwie 
cztery miesiące temu. W iele od tego czasu 
się zmieniło. Ukonstytuował się nowy sejm 
zaczął obrady nowy senat. A co najciekawsze, 
że obecnym izbom parlamentarnym przypisu­
ją  dziś bardzo duże znaczenie nawet ci, któ­
rzy w okresie wyborów tyle psów wieszali 
na nowej ordynacji wyborczej, którzy wzy­
wali do bojkotu wyborczego i do lekceważe­
nia przez opinję nowych posłów. Życie jakoś 
przeszło nad tem do porządku dziennego i 
dziś n. p. takie endeckie „Słowo Pomorskie" 
podkreśla, że poseł w nowym sejmie:

...jako przedstawiciel narodu posiada i man­
dat i uprawnianie do badania i kontrolowania 
działalności ministra, a to znowu nie dla zlo- 
łliw ei ciekawości, lecz ze względów na bezpie­
czeństwo narodu i oaństwa.
A więc zarzucono bajeczkę z okresu wy- 

Borczcgo o „sejmie sanacyjnym" i przypom­
niano —  zgadzamy się z tem wpelni —  że 
jednak obecny poseł jest reprezentantem spo­
łeczeństwa oraz, że —  jak chce „Słowo Po­
morskie" —  nowy sejm ma do spełnienia 
ważne zadania. Dodamy już od siebie, że nie- 
tylko sejm, ale także senat. Bo mogą być 
w gospodarce państwowej błędy, mogią być 
wmdy ustawodawcze a nawet ustrojowe, ale ży­
cie państwa nie uzna je p r ó ż n i .

Obrady sejmu i senatu śledzono ze wzra- 
stajęcem zainteresowaniem zwłaszcza przy 
dyskusji na temat amnestji. Okazało się na­
wet, że izby parlamentarne są bardziej nie­
zależne, niż dawniej; wielu posłów i sena­
torów tą niezależność manifestowało aż za 
wyraźnie. Nie moglibyśmy się n. p. zupełnie 
zgodzić z formą wystąpienia p. senatora Ra­
dziwiłła, chociażby dlatego, że jako były 
przewodniczący łconrsji spraw zagranicznych 
sejmu za bardzo powoływał się na.., prasę za­
graniczną Dobrze zaś jest pamiętać o wszy­
stkich przestrogach, które tyle razy w Pol­
sce padły na temat... obcych agentur. I to 
padały z ust bardzo kompetentnych!

W  każdym bądź razie dotychczasowym 
obradom obu izb nie brakowało nawet cech 
sensacji. Będą niewątpliwie jeszcze niedo­
ciągnięcia w pracach parlamentarnych. Ni©, 
zapominajmy jednak, że od wprowadzenia w 
życie postanowień nowej konstytucji i no­
wej ordynacji wyborczej dzielą nas zaled­
wie nieliczne miesiące. T o  nie jest dostatecz­
ny okres próby dla —  ustroju. W łaściwie  
i dziś wydeptujemy nieznaną drogę a rozwa­
ga radzi wszelką ocenę pozostawić na póź­
niej. Poprostu trzeba się uzbroić w cierpli­
wość, nie należy gorączkować się i wszelkie 
obserwacje dyskutować w atmosferze abso­
lutnego spokoju. Uwagi te mają trafić do 
serca i przemówić do rozumu tak entuzja­
stom  jak i przeciwnikom obecnego ustroju.

Tymczasem ciągle ktoś usiłuje gdzieś 
podnieść wrzawę. Są w Polsce pisma, które 
na specjalnego rodzaju bzdurnej plotce ro­
bię dziś doskonale interesy. Szpalty ich ro­
ją  od „sensacyj": dziś zmiana rządu, ju­
tro ktoś w niełasce, pojutrze tajne obrady w 
bezludnej willi, co zrobią pułkownicy, u ko­
go jadł parówki premjer. A polemiki prasowe? 
ŃajmędrzeJjzem jest to pismo, które naj­
więcej krytykuje. Wymyślać, wymyślać, aby 
interes szedł.

Może i na tem ludzie robią interes! Nie 
zazdrościmy im tego. Państwu całkiem in­
nej atmosfery potrzeba. Atmosfery, w któ­
rej nie będzie królowała polityczna sensacja 
a żywa troska o dobro każdego obywatela. 
C o kogo może obchodzić taka lub inna kom­
binacja polityczna, gdy społeczeństwo z nie­
pokojem rozważa: czem urzędnik ma swoje 
dzieci przyodziać, gdzie bezrobotny może zna- 
leść pracę, jak pracujący inteligent ma zwią-

Wielki obóz woleimy
na francie południowym

Armja gen, Graziani, wzmocniona o 30 tysięcy żołnierzy, oczekuje generalnego ataku afeisyńczyków
Warszawa, 4 I. Na podstawie w'adomośc; 

ze źródeł angielskich, francuskich niem eckich. 
w łoskich i abisyńskich P. A T ogłasza następu­
jący komunikat o styuacii na frontach w Abisynii 
w  dniu 3 stycznia br.

Na irnnc e północnym nfe zaszło nic godnego 
uwagi, natom ast na froncie południowym panuje 
wie.k e ożyw enie.

Korespondent Reutera, k tóry powrócił z te­
go frontu, donos1, iż znaczne zapasy żywności i 
amun c'i zgromadzone sa w Lugh Ferrandi. o 20 
kim. na południo-wschód od Dolo. Lugh Ferrandi 
jest obeeme wieik.ni uiortyf,kowanym obozem 
otoczonym wysokiemł murami i posiada>acym ob­
szerne lotnisko. Nazewnatrz tego obozu rozłożo­
ne sa oddziały żołnierzy, które sa neiąko zain- 
kn etc w olbrzymim kwadrac e. utworzonym 
przez rozmaite wehikuły i samochody uzbrojone 
w karabiny maszynowe, co może zatiewmć skip 
teczna obronę przeciwko nieprzyjacielowi uzbro­
jonemu jedynie w karabiny.

Żołn erze włoscy i tubylcy trwaia w  oczek - 
waniu. pragnąc gorąco. abv ras Desta okazał się 
na tyle nieostrożnym, by wydać im bitwę. Zaró­
wno oficerowie iak i żołnierze ożywieni sa prag- 
n eniem walki. Jak ogólnie przypuszczają, wiel­
ka ofenzywa włoska podięta będzie niebawem na 
tym froncie przyczem na satno otach 1 czołgach 
spoczywać maia poważne zadania.

Armia fen Gra-rnm zwieks7ona została z 45 
| do 75 tys Ponieważ deszcze w Somali mogą się 

rozpocząć iuż za parę tygodni dowództwo wło­
skie starać s>ę będzie do lutego uzyskać decydu-

Zamach na prezydenta Czechosłowacji?
Drogi z Pragi do Lan pilnie strzeżone

K ra k ó w . 4. I. — Korespondent „Ilustr. 
Kuriera Codzennego" donosi z Pragi:

Dopiero obecnie wyszło na jaw. że w 
dniu wyboju ministra Benesza prezydentem 
Republiki Czechosłowackiej urządzono na nie­
co 7aniach w Brzewnowte, podczas iazdy z 
Pragi do Lan.

Niewyśledzony dotąd zamachowiec rzu*

zać koniec z końcem budżetu rodz;nnego, w ja 
ki sposób kupiec czy rzemieślnik ma pod­
trzymać swój warsztat.

( Atmosfera kombi: acyj poltyczny h plo­
tek i niepokojów —  to Warszawa, raczej...

lace rezultaty. Jedna z głównych trosk gen. Gra- 
ziani ma być opracowanie odpowiednich planów 
obronnych przeciwko akcii rasa Desta na lewem 
skrzydle. Główne uderzenie włoskie ma bvć skie­
rowane na Sassa-Baneh.

Według doniesień z Add s-Abeba. otrzymano 
tam meldunki rasa Asibu iż samoloty włoskie 
ponownie bombardowały grupy rozma:tvch szcze 
n*w 70”-nmnrf7nn? nr7v źródłach w okpl;cach Bu- 
la'e i Sassabaneh. Po zrzuceniu wiekszei ilość 
bomb 'Otn cy opuszczaj >ię nisko ostrzeliwać 
ablsyńczyków z karabmów maszynowych. Stra­
ty by ły  podobno n eznaczne.

Gugsa został stracony?
Rzym 4 I. W  związku z pogłoskami o w y­

konaniu wyroku śmierci na rasie Gugsa. włosk’e 
koła miarodajne kategorycznie stwierdzała że 
Waomość ta abso'utme nie odpowiada prawdz^

Nie iest natomiast wyłączone, że bv łv  w 
Afrv.-p p fT7pVnr!p zbuntowanych CO
tłumaczyć można okolicznością, że wojownicy 
którzy poddan sie wiochom, sa napoły barba­
rzyńcami. Nie byłoby tedv rzeczą zdumiewają­
ca gdyby włoskie władze wojskowe zmuszone 
?ostałv do powzięcia odr>owiedn:ch środków ce- 
rtm utrzymania ładu i porządku.

Protest przeciw patentu świątyń
Kair. 4. I. Patriarcha kootyiski otrzymał od

cił dużym kamieniem do auta, którym iechał 
p. Benesz do Lan. Auto zostało uszkodzone. 
Beneszowi, bedacemu iuż wówczas prezyden 
tem. n'c s'e nie stało.

Wskutek tego zamachu strzeże żandar­
meria pilnie drogi 7 Pragi do Lan. leżeli pre­
zydent Benesz iedzie w odwiedz-ny do byłego 
prezydenta M,asarvka.

POWÓDŹ W ANCLJI

Nieustanne deszcze spowodo­
wały w Anglii Pczne wylewy 
rzek. Na zdjęciach iedno 
z miast hrabstwa Kent w po- 
łudnłowei Anglji. całkowicie 
zalane woda. — Pod Londy­
nem stan wody na Tamizie 
os'agnał poziom iak w roku 

1929 podczas powodad

Warszawka. Głucha prowincja —  tak często 
lekceważona myśli realnie, żyje atmosferą spo 
koju i przedewszystkiem pracy. 1 tak nam się 
zdaje, że tej prowincji jest w Polsce jednak 
więcej, że losy państwa właśnie tam się rozr

arcybiskupa Abisynii depeszę, protestującą prze­
ciwko spaleniu kość ołów prze? włochów podczas 
ewakuacii Abbi-Add’.

Patriarcha kopty.isk' w odpowiedzi podkre­
śli’ *7 so jrl3rv7u;e 7 obnrzerl>m arcvb'skur>a 
abisyńsklego. wyrażając orzytem nadzieje, że na­
ród wtosk ównież nie orzym ie z radością Wia­
domości o świętokradztwie**.

L®M«» włoscy zm w iada ią  zemstę
Londyn 4 1 A^encia Reutera dopnsf z Har-

raru że 'o t"icv włos<;v zrzucili w pobćżu Dag- 
gahbur butelkę w którei znaidowała s'e kartka z 
zanow:edzia ż=* uciec’e głowv 'otmkowl włoskie­
mu pomszczone będzie tysiąckrotnie.

UW YAJĄ

Genewa. 4 1 Sekretariat L :g5 Narodów 
komunikuje podpisane przez min Suyicha zawia­
domienie rządu włoskiegn które naw:azuie do oo- 
Pr zednich denesz w sorawie używau'a kul wybu- 
cba-acrcli nrzTł wciska abisyńskie i zawiera na- 
sfępiraro fotografie:

1) fntngraFe etykietv nalepione’ na paczce, 
za Warnic "pi nabnie 7 którei wvnika że naboje te 
pochodzą od f;rmv Flev“  7 Londynu.

2) fotografie iednei z kul wybuchowych.
3) foŁprrrqf'p części karabinu maszynowego 

.Vickers-Armstrong‘' nr. 33.180 który został zdo­
byty f w którego taśmie znaidowały sie kule wy- 
buchające pomieszane ze zwykłemi

Poznań zaimute czwarte miejsce 
pod względem drożyzny

W a r s z  a w a, 4. I. Według ogłoszonych 
danych Poznań jest według wskaźnika d ro  
żyźr.ianego kosztów utrzymania za miesiąc 
listopad 4-tem co do drożyzny miastem w 
Pole??.

Na czele szeregu miast polskich specjał 
nie drogich kroczy Kraków, potem idzie 
Piotrków, dalej Katowice i Poznań,

JEŹDŹCY POLSCY W BERLINIE
Warszawa. W  dniach od 24 stycznia do 2 

lutego b. r odbędą sie w w 'e’kiei krytei ha'l ber- 
ćńskfet' międzynarodowe zawody hippiczne, w  
których weźmie udział ek na nolska P°d kierun­
kiem m’r Kró1 kiew'cza i rtm Kona Skład aki- 
nv polskie' przedstawiać sie bedz:e prawdopodob­
nie nasfenuiaco: mir. Lew ’ckf na komach Dnn- 
can f Kikimora: mir. Dziad,dskl na 7b'egu i Sa- 
vannah- nor Czern'awski na D'nme i Zefirze: nor. 
Gutowski na Warszawiance Znahorze i Hanum; 
nor Komorowski na W izji 1 Traviacie.

Łącznie wyiedz:e 5-ciu zawndn ków. 11 koni, 
nrzyczem konie wysłane zostana do Berlina dn’a 
90 b:n jeźdźcy zaś wyrusza z Grudziądza 21 bm. 
Ponadto w  konkursie skoków z przeszkodami 
startować bedzie nptk Karo, Rómmeh którv w v- 
’edz o mi koszt w łasnv Ppłk Rómóme' zabiera 
ze sobą l: Von‘e: Sabinie Moskala i Saharę.

Yenizalos do krnla Jerzego
A te n y  4. I. — Za pośrednictwem H. 

ministra Rufosa Venizelos przesłał królowi 
żvczen’a noworoczne, wyrazaiac nadz’"eie. że 
ood iego panowaniem ulegnie konsolidacji 
ustrój „koronowanej demokraci’".

strzygają, że kombinator polityczny przy sto­
liku kawiarnianym w stolicy nikogo nie zba­
wi, że cierpliwość w pracy jest bardziej owoc­
na, niż niepokój bezpłodnego oczekiwania.

J. W .
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25 proc, obniżka osobowej taryfy kolejowej
Nowe sławki przewidują stosowanie około 80 ulg różnego rodzaju

W a r s z a w a ,  4. I. — Pomimo wtelk'ch 
trudności w przygotowaniu na czas olbrzy­
miej ilości nowych b'letów. drukawanych » 
niezwykłym pośpiechu przez upadające n 
nawałem pracy drukarnie biletowe kolei t< 
wa taryfa osobowa weszła w życie w przye 
biecanym terminie, dnia 1 stycznia 1936 roku.

Reforma noworoczna kolejowe’ taryfy 
osobowej jest śc>słem uzupełnieniem reformy 
noworocznej 1934 r.. która objęła tylko odle­
głe przewozy. Razem poziom taryfy normal- 
nei uległ obniżce o 25 proc, we wszystkich 
odległościach przewozu.

Jedna z głównych inowacyj, zaprowadzo­
nych w nowej tarvf'e kolejowej jest skasowa 
n'e podziału taryf na normalne i podmiejskie. 
W ten sposób usunięto 1'czne kłopoty i tru­
dności ruchowe, taborowe i przewozowe, z 
podziałem tym związane. Ponadto przyjęcie 
poziomu taryf podmiejskich, jako nowego po- 
z'cmu taryfy osobowej normalnej usunęło upo 
śledzeń e ruchu pomiędzy mnlęjszemi osada­
mi. który odbywał s’e według taryfy droż­
szej od taryfy ruchu podmiejskiego Obniżone 
zostały również opłaty taryfy pośpieszne}.— 
Opłaty te opierały s’e dotychczas wyłącznie 
na taryfie normalnej, n'e zaś podmiejskiej. — 
Skalkulowan e ich od obniżonej taryfy normal 
nei (dotńd podmiejskiej) spowoduje ogólne po 
tanienie taryf pośpiesznych dla odległości do 
200 km.

Radykalne zmiany worOwadza nowa ta­
ryfa w ruchu podmorskim za biletami na 
przejazdy wielokrotne. Ruch ten obejmuje o- 
koło 45 procent wszystkich podróży i 20 pro­
cent wszystkfch kilometrów podróży, daiac 
ledwie 5.5 proc, wpływu. Wada udzielonych 
tu ustępstw w postaci Mętów rocznych, pół­
rocznych. miesięcznych sezonowych, dwuty­
godniowych. 15-to dniowych tygodniowych 
była dotąd niezwykła różnorodność, wiodącą 
<Jo zatracenia iasności tarvf i kontroli i popy­
chająca do licznych nadużyć. Nowa taryfa 
kolejowa wprowadza w mieisce kilkunastu — 
tylko trzy rodzaje biletów wielokrotnych, z 
czego dwa ogólnie dostenne: Met miesięczny 
> tygodniowy i trzeci bilet miesięczny szkol­
ny. Ogólnie dostępny bilet tygodniowy kosztu 
je obecnie tyle, co dotychczas naltańszy bilet 
tygodniowy ulgowy, t. j. robotniczy podmiej­
ski. Ogólnie dostępny Met m'esiecznv kosz­
tuje obecnie o 34 tanfej. niż dotychczasowy 
bilet tego rodzaju. Bilety te stosowane bvć 
mogą do przejazdu we wszystkich pociągach 
osobowych w klasie 2-ei lub 3-clei i wydawa­
ne sa na odległości nie przekraczające 100 km

Ustępstwa w postaci b’Ietów tygodnio­
wych 1 miesięcznych stanowJa rekord w ro­
dzinie taryf kolei europejskich. wvnoszac do 
80 proc, (szkolne 92 proc.) w porównaniu z 
przejazdami iednorazowemi. obOczonemi we­
dług zniżonej już taryfy normalnej.

W zakresie ulg Indywidualnych i grupo­
wych nowa taryfa n’e wprowadza większych 
zm‘an. natomiast dokonano wielu udoskonaleń, 
uproszczeń i ułatwień. Opłaty za b'letv dla 
młodzieży szkolnej, inwalidów urzędników 
rcbotników 1 wojska. n'e zostały obn'żone.

Jako trwałe ulgi wchodzą do nowei ta­
ryfy: bilety abonamentowe na 10 przejazdów 
pośpiesznych na odległość oowyżei 100 km.. 
w cenie 6 przejazdów osobowych, przeiazdy 
grup pielgrzymów do Częstochowy. Kalwarii 
lub Ostre! Bramy, przejazdy za biletami po- 
wrotnemi wycieczkowemi w dwu odmianach 
na niedziele i święta o^az na 10-dn’owe urlo­
py. przeiazdy powrotne z uzdrowisk, przeja­
zdy wycieczek zagranicznych > t. p. PotanjaK 
ponadto b'lety narciarskie i wprowadzone zo­
stały specjalne b'letv powrotne zimowe z 
większych miast do terenów narciarskich

Łącznie z serwitutami nowa taryfa sto­
suje około 80 ulg różnego rodzaju.

Naogół. według przybliżonych obHczefi 
zarządu kolei, na 100 osób, jadacych pociąga-

Kongres amerykański
L o n d y n . 3. I. Rozpoczęła sie w Wa­

szyngtonie końcowa sesja 74 Kongresu ame­
rykańskiego. Obrady kongresu oczek;wane 
sa z najwiekszem nap’eciem. albow’em de­
cyzja St. Zjedn. co do stanowiska jakie zająć 
ma Ameryka na przyszłość wob° konfliktu 
wfosko-ab svńsk'ego. przesadza .nacznym 
stopniu b'eg wypadków oraz wpłvn'e na 
stanowisko Ligi wobec dalszych sankcyj.

Prez. Rnosevelt wygłosi oredz'e do kon­
gresu. w którem zaproponuje nową ustawę 
o neutralności.

Największa fioła powietrzna 
w świecie

Waszyngton. 3 1. — Odbyła sie tu konferen- . 
cja szefa sztabu genera'nego Czaig‘a z przewod­
niczącym komfsz wojskowej w izbę reprezentan­
tów Moswa nem Z ujawnionych szczegółów' kon­
ferencji wyn‘ka że sztab generalny St Z:edno- 
czonych zamerza stworzyć naiw eksza ftote po­
wietrzna na świer!e Departament wf>lnv przewi­
duje buodwę 800 samolotów rocznie w okresie 
trzyletnim.

mł bedz’e około 40 za jednorazowemf Metami 
normalnemi. 45 za okresowemi (m'es!eczne 
tygodniowe) ? 15 za ulgowemi Gednorazowe- 
:nl grupowem').

OSIEM MILJONÓW CUDZOZIEMCÓW WYDALONYCH ZE STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH

Charakterystyczny wniosek wpłynął już do Kongresu
W a s z y n g t o n .  Martin Dies, deputowa­

ny ze stanu Taxas przedstawił Kongresowi 
wniosek aby Stany Zjednoczone wydal ły wszy 
stkich cudzoziemców, którzy są bez pracy 
i nie mają własności w Ameryce. Wniosek 
ten prawdopodobnie Kongres uchwali.

Wówczas 8 miljonów cudzoziemców bę­

►

JEDYNY WRÓG FRANCJI -  TO KOMUNIZM
Skandaliczne metody czerwonej propagandy w „sprzymierzonemu 

państwie
P a r y ż ,  4. I. „Ami du peuple“ ostrzega 

społeczeństwo francuski' przed nowemi me­
todami propagandy komun syczn ej stosowa 
nemi głównie na prowincji, szczególnie po 
wsiach.

Ostatnio komuniści francuscy rozplaka­
towali w szeregu wsi odezwy, w których de­
klarują się jako zwolennicy i obrońcy idei 
narodowej i zasady prywa nej własności. O- 
dezwa skierowana do chłopów francuskich 
oświadcza, że w razie zdobycia wład-y przez 
komuri-tów każdy chłop będzie miał pra­
wo do posiadania majątku do wysokości 
500.000 fra. ków.

Dziennik podkreśla, że nowe formy agi­

ZIEWA POCHŁONĘŁA CAŁY GMACH KOROLA
Niezwykła katastrofa wywołała wielki pcpłoeh wśród ludności

A t e n y ,  4. I. W  miejscowości Kasrtitsi 
pod Patrasem na Peloponezie zniknął nagle 
kościół wznoszący się na niewielkiem wzgó­
rzu. Świątynia zapadła się w oczach okolicz­
nej ludności.

Przybić^" na miejsce stwierdzili z prze 
rażeniem, że teren wynoszący ponad 300 m. 
kw., na którym znajdował się kościół w oto­
czeniu parku i sadów, zniknął skutkiem ob­

STRASZLIWA KE3ZA WŚRÓD POPULARNYCH DRUCIARZY 
zamieszkujących Irzy powiały słowackie w Republice czeskiej

Mor. Ostrawa 4. I  — Długi szereg lat okolica Żyliny 
na Stowaczyźnie dostarczała wielu krajom Europy 
druciarzy którzy stanowili zamożną część ludności 
słowackiej albowiem w podróżach zagranicą ciutah 
oszczędności i spędzali następnie spokojną starość w 
domu.

Wizyta polskiego motorowca w Kłajpedzie
wywołała sensację w całej cpinji litewskiej

G d y n i a ,  w g ru d n iu  1935 r .
Przed kilkunastu dn ami zawinął do por­

tu w Kłajpedzie polski statek handlowy „Pio­
nier i“. Pobyt jego na wodach litewskich wzbu 
dzil wśród kół politycznych i gospodarczych 
Litwy wielkie zainteresowanie. Dowodem tego 
są glosy tamtejszej prasy, która wiadomość 
o przybyciu „Pioniera 1“ jako pierwszego 
statku pod polską banderą do Kłaj edy po­
dała na miejscach czołowych. Jako fakt zna­
mienny należy zwłaszcza zanotować objek.yw- 
ne artykuły na ten temat w dziennikach tzw. 
oficjalnych, jak: „Lietuwas Aidas“ oraz „M o  
mcler Beobachter**.

Podczas postoju i załadunku „Pioniera" 
w porck klajpedzkim, pokład statku odwie­
dziło wielu Litwinów, Niemców i Polaków. 
Zjawił się tam także jedyny przebywający na 
Litwie polski dziennikarz red. T. Ka.e.bach, 
korespondent „Gazety Polskiej*1. Kap tan stat­
ku  J. Swiechowski oraz dyr. towarzystwa że­
glugow ego „r.onier** W. Mi anowski złożyli 
w tym czasie także k lk a  oficjalnych wizyt 
m. in. dyr. portu kłajpedzkiego inź. Sliżysa

25.430 ŻYDÓW OPUŚCIŁO POLSKĘ W UDIEGLYM ROKU 
Na rok bieżący przyznała egzekutywa Agencji żydowskiej tylko 

870 certyfikatów dla żydów z Polski
W a r s z a w a .  4 I. — Według statvstvk; 

centralnego wydziału palestyńskiego wyie- 
chab w roku 1935 z Polski da Palestyny 
25.430 żydów (w r. 1934 — 13.567). w tem 
24.759 em’grantów ł 671 turystów i reemi­

Jak widać z tego rewizja taryfy poszła 
w k'erunku obniżenia opłat taryfowych dla 
wszvstk'ch. w m'eisce pogłebian'a poszcze­
gólnych serwitutów. (Iskra).

dzie musiało w najbliższym czasie opuścić 
Stany Zjednoczone. W  ten sposób zamierza­
ją Stany rozwiązać kwestję bezrobocia.

W fród rozmaitych narodowości S anów 
Zjednoczonych panuje niesłychane oburzenie 
na bezceremonjalność rodowitych ameryka­
nów. (A.P)

■«

tacji komunistycznej we Francji podyktowa­
ne są względami na bliskie wybory do par­
lamentu i ostrzega, że w chwili obecnej jedy­
nym wrogiem Francji i narodu jest komu­
nizm, który dostosowując się obłudnie do 
mentalność.' francuskiej, działa ściśle według 
ostatnich wskazówek Moskwy, zalecających 
operowanie w danym kraju hasłami odpowia- 
dająeemi przekonaniom mas f osłania w ten 
sposób prawdziwe swe cele.

Ta takly-.a maskowania, jak podkreślają 
w dobrze poinformowanych kołach francu 
skich, zastosowana została na skutek zle­
ceń Dim trowa, który dochodzi do coraz więk 
szego znaczenia w kierownictwie Kominternu..

sunięcia się ziemi na znaczną głębokość.
INa szczęście wypadek ten n e pociągnął

za sobą ofiar w ludziach. Mieszkańcy mia­
steczka ogarnięci paniką, boją się aby lada 
chwila nie spotka! ich ten sam los. Część 
mieszkańców porzuciła swe domostwa i prze 
. iosła się do Patras.

Wśród przesądnej ludności niezwykli ka 
tastrofa zr ' . kolosalne wrażenie.

W  trzech powiatach Żyliny wegetuie jeszcze około 
cy druciarze przestali wyieżdżać na zarobek 
500 rodzin druciarzy w skrajnej nędzy gdy przed 
woiną ponad 5 300 rodzin żyto na zamożnej stopie t 
rzemiosła druciarskiego.

oraz gubernatora Kłajpedy Kurkanskasa, któ 
rzy z zainteresowaniem informowali się u 
nich o stosunkach żeglugowych i handlu mor­
skim Rzplitej.

Rówrież załoga polskiego statku hanJlo 
wego zetknęła się w czasie swego pobytu w 
porcie z tamtejszą ludnością ktćra chętnie 
rozmawiała na temat stosunków polsko-l.tew- 
skich.

Według posiadanych przez nas informa- 
cyj w rozmowach Polaków z Litwinami wyczu­
wało się u Litwinów wiele zrozumienia od­
nośnie pomyślnej sytuacji między obydwu kra­
jami. Podobno nieoficjalnie uważa się tam 
przyBycie polskiego statku handlowego za Î e- 
wien moment zwrotny w stosunkach polsko- 
litewskich. do którego społeczeństwo Litwy 
przywiązuje wielką wagę, oraz nadzieje.

M/S „Pionier 1“ po zabraniu na pokład 
ładunku drzewa z Kłajpedy, po łvną| do fran­
cuskiego portu Dunkierka. Obecnie s ateK ten 
znajduje się na morzu Tólnocnem. przewo­
żąc masowe transporty między portami An- 
glji, Fra 'ji i Belgji.

grantów.
W a r s z a w a. 4. I — Centralny wydział 

oalestyńsk otrzymał w dniu 3 «tvcznia wia­
domość telegraficzna od egzekutywy Agenci' 
żydowsk'ei w Jerozolimie w sprawie liczby

certyfikatów, przeznaczonych z nowego przy­
działu dla Polsk'.

Według tei wiadomości na Polskę przy­
rodnie z obecnego przydziału 970 certyfika­
tów (włącznie z udzielonym iuź poprzednio 
awansem). Spośród tych 970 certvf’katów 560 
przeznacza sfe dla osadników na roi*. 300 dla 
krewnych mieszkańców palestyńskich i 110 
dla organizacyj rzemieślniczych.

Dramatyczne przygody lotników 
zaginionych w Saharze

K a ir . 4. I. — Lotnik francuski De Saint 
Fxuperv. którego odnaleziono całego ' zdro­
wego wraz z mechanikiem Provost*em w pu­
styni opowiedział nastenuiace swoie przygo­
dy: wvleciel>śmv z Bonghari w niedziele w 
nocy. Chcąc uniknąć strefy zakaźnej, posta­
nowiliśmy leciec ponad pustynia wprost na 
Ka'r. Noc bvla niezwykle c;emna. Około 
godz 4-ej rano zacząłem zn'żać lot. spodzie­
wając s'e uirzeć światła Kairu W momencie, 
gdy znalazłem s'e ooniżei chmur, stała s'e 
rzecz dziwna — aparat, lecąc z szybkością 
250 kim. na godz'ne uderzył o ziemię. Mv 
wyszliśmy cało z katastrofy, lecz aparat uległ 
rozbiciu Jak s:e okazało, samolot uderzył 
o skaliste płarkowzgórze. Zbiornik z wodą 
został rozbity, na szczęście pozostał nam 
htr kawy która musiel śmv gas'ć pragnienie.

Cały dzień spędziliśmy na badaniu tere­
nu. a noc — wśród szczątków roztytego sa­
molotu. Na drugi dz'eń wyruszył śmv w kie­
runku wschodnim. Cierpieliśmy ogromnie 
wskutek pragnienia i k'lkakrotn'e prześlado­
wały nas miraże fata morgana. Poszukujący 
nas samoloty przelatywały nad nami kilka­
krotnie. lecz, niestety, nie zdołały nas za­
uważyć.

Na czwarty ranek byliśmy całkow-ć<e 
wyczerpani Podeimuiąc nasz beznadziejny 
marsz, zauważyliśmy kilka krzaków, co wska 
zw ało  na bliskość oazy, lecz n'e wierzyliś­
my własnym oczom. Nagle ujrzeliśmy w'el- 
hł ^ y . a następnie ludzi, którzy, skoro nas 
uirzel'. pospieszyli w naszym kierunku » nd- 
poip nas św-eża woda. Wraz z «ch karawaną 
przybyliśmy do Hadz Hartroun. skąd udaliś­
my sie samochodem do Kairu. 34 ha-am.

15 głów spadło w Niemczech pod 
toporem kala

Berłfn. 4 I. W cągu ostatnich trzech miesię­
cy ub r w sądach n emieckich skazano 18 osób 
na karę śmferci z których 15 oddało głowę pod 
topór katowski.

P»zatem w grudnia w procesie komunistycz­
nym w Neukól n orokurator zażądał kary śmierci 
na 7 oskarżonych.

BEZROBOTNY WILEŃSKI 
ZAROBIŁ 20 ZŁOTYCH

Pr-ed dwoma laty w m lipcu w lesie Burbskiin  
□ a Wileószczyźn e znaleziono zwłoki miodei kobiety 
ze śladami gwałtownej śmierci

Zmarła leżała t»d drzewem z pętla na szyi pod- 
cza* gdv koniec <znura bvł umoęouaoy do gałęzi 
W pobliżu mieisca gdzie leżały zwłoki znaleziono 
walizkę z rzeczami w którei znajdował* sie listy 
pisane ręka zmarłej Pisała ona że popełnia samo­
bójstwo spowodu gruźlicv nłuc

Z listów tvch dowiedziano się. że de-peratka 
ie‘t  mieszkanka W idz nazi-wa sie Mira Koczergiń- 
ska i |iczv lat 20 Wyjechała ona z domu w celu 
zasięgnięcia ooradv u lekarza i usłyszawszy stra-zna 
prawdę odebrała sobie żveie Zda«a,ob\ się. Je 
cala sprawa wobec całkowitego wyjaśnienia okolicz­
ności śmierci Koczergiń-kiej pójdzie w zapomnie­
nie

Tymczasem policja badaiac teren gdzie popeł­
niono samobójstwo zwróciła uwaee na drzewo, na 
którero Koczergińska zawisła i doszła do wniosku 
że desperatka nie mogła bez p<>mocv osób trzecich 
zawisnąć na tak wysokiej gałęzi.

Gdv dn tego ieszcze do‘ /łv  zeznania przygod­
nych świadków którzy w krvtycznvro dniu widzieli 
w okolicy młoda kobietę w towarzystwie mężczyz­
ny śledztwo siłą rzeczy musiało sie skierować na 
inne torv

W międzyczasie aresztowano w W iln ie  bezro­
botnego Andrzeja Noreike. który w krzyżow ym  og­
niu pytań przyznał sie do zbrodni

lak wynika ze słów Noreiki w drugiej połowie 
lipea 1933 roku spotkał on młoda kobietę z walizka 
w ręku która prosiła go o odniesienie tej walizki do 
m Burb szek

W drodze został on zaproszony przez nieznajo­
mą do piwiarni gdzie w trakcie rozmowy raks orzw 
tei okazji w \w iazala się. opowiedział nieznajomej o 
swojej ciężkiej ęvtuacji materialnej iczna inma 
zaproponowała mu wówczas 2t) z.ł za w vkon«nie pe­
wnej przysługi charakter którv w żadnym *spadko  
nie narazi jej wykonawcy na jakiekolwiek nieprzy­
jemności

Gdv Nortiko sie zgodził nieznajoma wyznała 
mu iż jest nieuleczalnie chora i że postanowiła po­
pełnić samobójstwo

Sama nie może jednak zdecydować «łe na w y- 
konanie tego.zamiaru wiec cheiatabf znaleźć kogoS 
ktobv bvł iei w tem pomocny

.Mężczyźni do którveb sie zwracała łhvli to poz­
nani na ulicv ’acvś oberwańcvl dowiedziawszy się 
o co chcdzi snoeladali na nia iak na w ariatkę j 
ezemnredzet. uciekali a .nkiś bezrobotny chciał na­
wet oddać ja w rece Dolieii

Noreiko tw ierdzi że również odrzucił uczyniona 
u oropn/vcie lecz noczestnwanv ponownie wódka

(.statecznie zgodził się i wraz z nieznajoma udał sie 
do Rurb>zek

W lesie nieznajoma wvsznkała od on wiednie 
drzewo, na które poleciła narzucić >7.nur. sporządzo­
ny ze strzępów sukni 'V momencie gdv desperatka 
włoży,a głowę w petle Noreiko pociągnął za zw i­
sający koniec sznura i Podniósł ciało w górę, gdy 
gałąź sie ułamała zaczął uciekać z lasu

Po Powrocie do domu. Norejko ukrv, się w p i. 
wniev. w której przebył dłuż«zv czas j dopiero Po 
dojściu do względnej równowagi wyszedł z ukry­
cia i udał ‘ie do swego mieszkania.

Norejkę osadzono w więzieniu
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Żydzi sprnwrami pomcrwch monióp ® Krotoszynie i Pleszew:
ŻYDOWSKI BANDYTA I JEGO KOGHANKA HERSZTAMI SZAJKI —  JAK SIE PRZYGOTOWALI MORDERCY DO ZBRODNI —  ARESZTO­
WANIE WSPÓLNIKÓW - ŻYDÓW —  ŁUPEM MORDERCÓW PADŁO KILKANAŚCIE TYSIĘCY ZŁOTYCH -  GŁÓWNY HERSZT OPUŚCIŁ

NIEDAWNO WIĘZIENIE, W KTÓREM PRZEBYWAŁ 15 LAT ZA MORDERSTWO
Poznań. Na tydzień przed świętami Boże­

go Narodzen'a m'eszkańcv Krotoszyna i Ple­
szewa poruszeni zostali potwomsini zbrodnia­
mi. Dnia 19 grudnia zamordowani zostali skrv 
iobóiczo małżonkoWe śo. Flźb'eta i Boles­
ław Gapichowie zaś 22 grudnia zginęła z rak 
morderców śp. Dora Malinowska handlarka 
ndeszkajaca -od kilkunastu lat w Pleszewie. 
Ob’e zbrodnie miatv tło rabunkowe, a iak 
śledztwo wykazało mordercy zrabowali ogó­
le m kilkanaście tysięcy złotych w gotówce 
i pap’erach wartościowych.

Morderstwa te — rzecz zrozumiała — po 
stawiły cały aparat pol'cv.inv na nog> Z ie- 
dnei strony kierował dochodzeniem komen­
dant por. P. P. konrsarz Salaciński z Kroto­
szyna. z drugiei zaś asp. Łuczai z Jarocina. 
Wynik1 tych dochodzeń bvłv rewelacyjne. 
Oto okazało s’e. że zbrodn’e w Krotoszynie 
i Pleszewie sa dziełem iednei s^aiki bandyc­
kiej. na które} czele stał n’ebezpieczny prze­
stępca — żyd oraz jego kochanka — żydów­
ka.

Rzecz zrozumiała, że w chwili obecnei 
podać me możemy najistotniejszych szczegó­
łów potwornych zbrodni, choćby już dlatego. 
Ły nie ujawniać szczegółów śledztwa. Nie­
mniej jednak podamy nieznane narazić szcze­
góły poprzedzające morderstwa.

W  pierwszych dn ach grudnia znalazła 
się w Poznaniu trójka handlarzy. Najstarszy z 
u ch żvd miał około 50 lat. Malv krępy z brzu 
szkiem robił napozór dodatnie wrażenie Tru­
dno bvło przypuszczać, że ów starszy pan 
przes edział 15 lat w wiezieniu we Wronkach 
za mord rabunkowy. Opuści to wiezienie 
zaledwie przed 2 miesiacam’. Był rzekomo 
handlarzem bydła. Towarzyszyła mu stale 
żydówka — kochanka oraz młody około 20- 
Jetni młodzien ec.

Po kilkudniowym pobvc’e w Poznaniu 
cała tróika ta — jak s’e zresztą domyślamy 
mordercy — wyjechała do Jarocina. zam'esz 
kując u żvda T.. skąd następnie wyjechali 
do Pleszewa ' wvna:eli nokoie u żvda Szla­
mowicza W tym samym domu na parterze 
mieszkała sp. Dora Malinowska. Było to 6 go 
grudnia.

Jeszcze tego samego dnia wyjechali żyd 
ł jego towarzysz do Krotoszyna. Tam spotka!’ 
s’e z znanym złodziejem Karolczakiem. który 
równ’eż me dawno opuścił więżenie we \Nroa

I

Na rycinie widzimy okienko przez które 
zbrodniarz wtargnął do mieszkania śp. Dory 

Malinowskiej.

kach. Byl' towarzysze więzienni udali s’ę do 
hotelu Nohelskiego gdzie wvpraw'B suta l1' 
bację w towarzystwie mej. Mórg elówny 
i Rybczyńskiej. Wówczas to rzekomi handla­
rze pokazali Morgięlćwnie dwa rewolwery, 
które _  jpk słe później okazało — były na­
rzędziem zbrodni.

Po 1'bacj' całe towarzystwo przespało s'ę 
w mieszkaniu Jadwigi Smulczyńskiej. Opusz- 
czaiac mieszkanie Smułczvńsk'ej młodszy 
„handlarz" zapominał magazynek do broni, 
po który zgłosił s ;e następnie Karolczak.

ŻYDÓWKA WSPÓLNICZKĘ 
MORDERCÓW

Dna 9 grudnia „handlarze” wyjechali do 
pleszewa ’ zam'eszkal’ znów u Szlamowicza, 
gdz'e zresztą przebywała kochanka żyda, 
która również . . ..
nie próżnowała ’ postarała sio o znaiomose

z śp. Malinowska.
Już iednak 11 grudnia wyjechała cała trój­
ka do Krotoszyna i zamieszkała w’ m'eszkan'n 
nie} S. W czasie tygodniowego pobytu w 
Krotoszynie. ..handlarze'1 weszli w kontakt 

z pośrednikiem niej. Fr. M. który, uważając 
ich za poważnych ’ bogatych kupców zapro­
ponował >m kupno posesji oraz wiatraku śp. 
Gapichów.

Ta droga dotarli „handlarze” do młyna Ga­
picha.

Po zorientowaniu s'e w sytuacji i maiac w?; 
docznie wyw'ad, że Gap'chow'e sa ludźmi 
zamożnym', wszczęli pertraktacje z Gap<e- 
cliem celem rzekomego nabycia całej posesh. 
Od tej chwil’ odwiedzali Gapichów kilkakrot­
nie.
aż wreszcie dojrzał plan dokonania zbrodni.

DZIEŃ ZBRODNI

Nadszedł dzicy. 22 grudnia. W nocv około 
godz. 4-tei zbrodn;arz przybył do Pleszewa. 
Plan zbfcdni był już zawczasu przygotowany 
przez żvdówke-kocliankę mordercy śp. Ga­
pichów. Przez furtkę ogrodowa podszedł do 
okna kuchennego zbrodn arz. Ucho wvb'ł 
szybę ’ tym sposobem wtargnął do mieszka­
nia. Morderca wszedł cicho do sypialni. 
Szmer obudził Mal'nowska, lecz mm zdołała 
wezwać pomocy spadły na n a śmiertelne 
ciosy mordercy. Ogłuszona uderzeniami w 
głowę osunęła sie na łóżko.

i Morderca rzuc’ł s’e na swa of’are. przydusH 
ja pierzyna. W kilka minut później tuż n>e

żyła.

mieszkania oświadczając wręcz.
że „przyszli kupcy co chca kupić młyn i cha­

łupę”.
Jandziński wrócił do domu. W m’eszkan’u 
tymczasem mordercy pertraktował’ z Gapi- 
chami Chcąc upozorować, że istotnie mają 
zamiar kupić młyn, rzekomi kupujący jesz­
cze raz obejrzeli dokładnie młyn. Wówczas 
to przechodząc obok młyna drugi sąsiad Ant­
czak
zobaczył wychodzących razem z Gap'chami 

morderców. Była wówczas godzina 16,30.

SKRYTOBÓJCZE STRZAŁY BANDYTÓW
Był to ostatni człowiek, który w'dz'ał 

Gap’chów. Niestety przebiegu zbrodni n>e 
ustalono dokładce. W każdym razie n’e ulega 
wątpliwość’, że zbrodnia dokonana została 
dopiero wieczorem nrzed godzina 22-ga. 
Zbrodniarze zastrzelili śp. Gap-cha w sieni, 
zaś żonę iego w svD'aln-.
Śp. Gapich zmarł natychmiast, żona zaś ie­
go w chwil', gdy przybyła zaalarmowana po­

rcja.

Po zastrzeleniu Gapicha mordercy zawlekli 
swa ofiarę do pokoju, zaś ciężko ranna Ga- 
P'chowa przemocą ..wdusJ’” pod łóżko, a 
następnie dop'ero przystąp-1’ do splondrowa- 
n'a m'eszkan'a.
Po dokonanym mordzie udali się czempredzei 
na dwęrzec ' odjechali najbliższym pociągiem 
do Poznania, skąd w nocy ieszcze wyjechali 

do pewnego miasta.

DRUGA CFIARA MORDERCÓW

Nadszedł dzień 19 grudnia — dzień zbro­
dni. Mordercy, chcąc wyrobić sobie „alibi" 0- 
św-adczyk gospodarzowi mieszkania, że wy­
jeżdżała z Krotoszyna Istotnie leszcze przed­
południem opuścili mieszkanie i udali s':e na 
dworzec. N'e odjechali jednak. Przez k lka 
godz’n ukrywali s'e na skraju m'asta i krótko 
po godz. 16-tei przybyli do młyna Gap cha. 

i celem ostatecznego sfinalizowania wszczętych 
' już poprzednio pertraktacyj. W 10 minut póź­
nie5 nrzvbvł do mieszkania sasiad p. Jandziń- 
ski lecz żona Gapicha nie wpuściła go do

W potrzasku
Nie obaw'aiac się żadnej przeszkody 

morderca przeszukał cale mieszkanie.
Znalazł ksiażeczke P. K. O. na 5 tyś. złotych 
oraz przypuszczalnie 3 tys. złotych gotówki. 
Po zdobyciu tych oien'edzy uc'ekł ta sama 
droga, iaka przybył. Przechodząc przez bra­
mę napotkał zbrodniarz stróżkę Doczekalską. 
Ta jednak n'e mogła rozpoznać zbrodniarza 
gdyż zaświecił jej lampka wprost w oczy.

Wszystko to stwierdziła policja na pod­
stawie drobiazgowych dochodzeń. Wydano 

szereg zarządzeń.
które ostatecznie doprowadziły do areszto­
wania wspólniczki zbrodniarzy — żydówki H. 

W. Aresztowano ia w Radomin.

Jeszcze jeden wspólnik - żyd
Równocześnie aresztowano na podstawie 

bardzo poważnych poszlak pewnego żyda 
pleszewsk'ego S- .
który według wszelkiego prawdopodobień­
stwa przygotował zbrodniarzom plan zbrodni.

Jeśli natom'ast chodzi o samych morder­
ców, to ujęcie ich jest kwestją najbliższych 
dn*.
Ukrywają sję oni coprawda jeszcze do tej 
chwiH. lecz ścisła współpraca policji polskiej 
doprowadzi jednak do ujęcia potwornych 

zbrodniarzy.
Same zaś zbrodnie, a raczej fakt, że sprawca­
mi jej byl’ żydzi. wywołały tak w Krotoszy­
nie jak i w Pleszewie zrozumiałe wrażenie.

List gończy
P o sz u k u je  s ię  S zaję  M ajera  M ar­

k o w ic z a  (p rzezw isk o  M an iek ) u r o ­
d zo n eg o  18  m aja 1895  r . w  H o lesla w -  
k u  p o w ia t  w ie lu ń sk i, z a m ie sz k a ły  
o sta tn io  w  C zęstochow ie, u l. W arszaw ­
sk a , w y z n a n ia  m ojżeszow ego . R y so p is  
p o szu k iw a n eg o : 160 cm . w ysok i, gru ­
by , z  le k k im  brzuszk im , w ło sy  b lon d , 
tw a rz  p e łn a , b ez  zarostu , o czy  n ie ­
b ie sk ie , ły s y . Na jed n em  z p rzed ra ­
m ion!, o ra z  podobno ta k że  na p ie r ­
siach  ta tu o w a n y . W ym ieniony dopu- 
śe ił s ię  zbrodni z a r t. 25 5  § 1, z a b ija ­
jąc  w c e la c h  rab u n k ow ych  m a łżo n ­
k ów  G apików .

P rzed  d ok on an iem  zbrodni p rze ­
b y w a ł w e. w ięz ien iu  w e W ron k ach , 
gd zie  o d siad yw ał k a r ę  15 la t  w ię z ie ­

n ia . P o  d ok on a n ia  zbrodni w id zian y  
b y ł w  P ozn ąn in , sk ąd  w y jech a ł do  
R adom ia i d a le j do W arszaw y. W idzia­
n y  b y ł w to w a rzy stw ie  ży d ó w k i n a z­
w isk iem  ł f in c ia  W cintranb . D rugi 
sp raw ca  zbrodni n iezn an ego  n azw isk a  
je szc ze  je s t  d w u d ziestok ilk u letn im  
m ężczyzn ą , b londynem  do g ó ry  z a cz e ­
sanym . C h arak terystyczn ym  n n iego  
jest c ią g ły  uśm iech .

Sukces policji krotoszyńskiej
Padając dalsze szczegóły zbrodni pod­

kreślić mus'mv szczególnie sukces policji, a 
przedewszyslk’em p. kom. Salac ńskiego z 
Krotoszyna, który od pierwszej chwfli zdołał 
skierować śledztwo na właśc'wę tory. Bez­
pośrednio po ujawnieniu zbrodn’ w Krotoszy­
nie pierwsza czynnością pol'cji było ustalenie 
choćby rysop-sów morderców. Pierwsze śla­
dy prowadziły do restauracji Wicherk'ewi- 
cza. W restauracji tej przebywali mordercy 
kilkakrotni w towarzystwie pośrednia Frań 
ciszka Marcinkowskiego. Niewątpliwie w u- 
staleniu rysop'su zbrodniarzy pomogły pol'cji 
zeznan’a bufetowej tej restauracji Zofii Hy- 
lakówny.

Krąg podejrzeń zacieśnia się
Od tej chwili dochodzenia toczyły się w 

tempie amervkańskiem Krąg podejrzeń zacie­
śniał s'e coraz bardziej wokoło tajemniczych 
osobnlków-handlarzy. Policja wpadła na trop 
Fel’ksa Karolczaka. Walentego Cegły. Mor 
gielówny Rybczyńskiej i Smulczyńskiej. Mi­
mo natychmiastowego przesłuchania tych 
wszystkich m’e zdołano jednak zdobyć konkre 
tnvch dowodów w'nv zbrodniarzy. Całe śledź 
two oparte było jeszcze na przypuszczeniach.

Puder i kalosz
Pierwszymi rzeczowymi dowodami były 

znaleziony na miejscu zbrodini kalosz oraz 
zwykła chusteczka do nosa. Ta ostatnia wła- 

I sri? dostarczyła policji mocnego materiału 
‘ dowodowego. Na chusteczce znaleziono ślady 

pudru. Taki sam puder znaleziono w puder- 
niczce Morgielówny. Przesłuchana ponowme 
Morgielówna. przyznała się, że młodszy mor­
derca. chcąc przenudrować sob’e twarz, otwo 
rżyj jej puderniczke. wysypując na chustecz­
kę swa puder. Pozostałe ślady na chustecz­
ce zdemaskowały ostatecznie morderców. 
Równ:eż stwierdzono, że kalosz należał do 
Szaji Markowicza.

Rozpoczął się pościg za mordercami, któ­
ry bvł o tyle utrudniony, że mordercy Prze­
rzucali się błyskawicznie z jednej do drugiej 
m'eiscowośc’ Mieli on' niewątpliwie pomoc­
ników w poszczególnych miastach, którzy 
ułatwiali 'm ukrywanie się.

W pośeigu za mordercami
Pośc'g zakończył s’e iedvn'e aresztowa­

niem Charczy Wa.intraubówny w Radomiu. 
Aresztowano ia w momencie. gdv zamierza­
ła opuścić Radom. W toku dalszych docho'

dzeń aresztowano Szlamowicza w Plesze­
wie. który iak to wskazują poszlaki bvł w 
zmow'e z mordercami i za iego właśn’e po- 
średnłctwem Wajntraubówna poznała śp. 
Malinowska.

Mordercy narazie zdołali s:e ukryć. Jes­
teśmy jednak przekonani że nie ujdą oni spra­
wiedliwości ’ w n'edług’m czasie wpadna w 
ręce policji.

Ujawnienie sprawców mordu wywołało 
szczególn e w KrotQSzvn'e w'elk'e wrażen;e, 
które zostało spotęgowane faktem, że mor­
dercami bvlł żydzi, (b)
MORDERCY Z KROTOSZYNA IJJflCI

Naskutek rozesłanych listów gończych 
przez prokuratora S. O. w Ostrowie za za­
bójcami śp. małżonków Gapichów w Kroto­
szynie policja wadowicka — jak nam telefo­
nuje nasz katowicki korespondent — wpadła 
dz'ś na ich trop. Jak sie okazuje obaj morder­
cy żvd Markowicz i ów nieznany blondyn u- 
krywali sie w pewnei zakonspirowanej meli­
nie. usiłuiac w odpowiedniej chwili przedrzeć 
się na teren Małopolski.

W  chwili gdy poilcja wkroczyła do mie­
szkania bandytów otworzyli gęsty ogień, pra­
gnąc sclwować się ucieczką. Policja odpowie­
działa również strzałami. Po krótkiej utarcz­
ce herszt bandy, Markowicz padł od kuli po­
licjantów ciężko ranny; towarzysz jego, Biał­
kowski z Poznania, również ranny poddał 
się i został przewieziony do więzienia

Polityka Grecji
i jej rola wśród państw Eurcp/

Ateny, w styczniu 
Jedenaście lat trwała w 

Grecji republika. Od 1924 r. 
przebywał na wygnaniu w An- 
glji dziedzic greckiego tronu 
Jerzy II z duńskiej dynas;ji 
Achleswig - Holstein-Son:‘.cr» 
burg - Gliicksbu rgów.

Ustrój republikański nie
UBI1 ugruntował się je mak mocno

w Grecji, a wreszcie w listopa­
dzie 1935 stal się kozłem ofiarnym wewnętrz­
nych walk i stale powracających rewolucyj. 
Przechyliła szalę marcowa rewolucja starego 
wodza republikanów, Venizelosa. Po jej stłu­
mieniu wpływy monarchistów wzięły ostatecz­
nie górę, a ambicje osobiste kandydata na 
dyktatora b. premjera i trzytygodniowego re­
genta Kondyli-a przyśpieszyły tok wydarzeń.

D: ia 25 listopada br. odbył król Jerzy 
II uroczysty wjazd do Aten. Przywiózł ze so­
bą, prócz niezupełnie podobno dotychczas roz­
pakowanych waliz, sporą dozę dobrej woli 
i cierpliwości, w angielskiem otoczeniu udo­
skonalonej oraz chęci budowania swej i swe­
go królestwa przyszłości od nowa, bez sta- 
ryCh uprzedzeń i obciążeń.

To też wbrew ocz.ekiwaniom jednych nie 
oparł się na prostującym dlań ścieżki Kon- 
dylisie, wołającym o rządy silnej ręki, bez 
pardonu dla przeciwników korony, nie uciekł 
się w myśl życzeń drugicli do pomocy b. 
premjera Tsaldarisa, zwolennika demokracji 
..ukoronowanej”. Poszedł drogą własną, zęóry 
zapewne i nie bez światłych rad możnego 
dworu, z którym najżywszy miał kontakt —  
przygotowaną.

W  polityce zagranicznej Grecji wstrzą­
sów nie było. Pakt bałkański, łączący Grecję 
od 1934 r. z Turcją, Jugosławją i Rumunją, 
a będący asekuracją od strony bułgarskiej, 
oraz dobre stosunki z wielkiemi mocarstwa­
mi i Ligą Narodów —  pozostają poJs awą 
greckiej racji stanu. Etapy powrotu króla: 
Londyn, Paryż, Rzym wyraźnie oś jej i b i e ­
guny rysują. Dla obu tych biegunów właśnie 
w sytuacji obecnej na tle konfliktu afrykań­
skiego cjrjentacja Grecji posiada zasa: nicze 
znaczen1̂  względu na geograficzne 1 la- 
tegiczne położenie jej portów w basenie śród- 
ziemnomorsKim.

Z Polską leczy Grecję więź dawnych sto­
sunków kulturalnych i pomyś’ny rozwój obec­
nych stosunków gospodarczych. Wskazał na 
to P re zy 's-t Rzpłitej, przyjmując niedawno 
listy uwierzytelni jące nowego posła Hellady 
w Warszawie p. Kimona Kollasa.

Wreszcie, jak wszędzie, gdzie lała się 
krew w walkach o w olność, n ie zab rak ło  i 
krwi polsk:ej w walce o niepodległość Grecji. 
W  ostatnim czasie przybyły do Polski urny 
z ziemią z pobojowisk w Missoiongni, eta 
i Rethymno, gdzie walczyli ochotnicy polscy 
ramię w ramię z Hellenami. Złożone zostaną 1 
one u stóp kopca Marszałka Piłsudskiego 

na Sowińcu.
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Polska w przekioiu I Wieści ze świata
P o lsk i C zerw ony K rzyż  —  

szw ed zk iem u
Zarżę główny polskiego Czerwonego 

krzyża wysłał w piętek do szwedzk.ego Czer 
wonego krzyża depeszę z wyrazami współczu­
cia spowodu straty, jakę poniósł szwedzki 
Czerwony krzyż w Abisynji.

5 0 -le c ie  p ierw szej k o le i na K aszubach
W  ti.żącym  tygodniu minęło 5o łat od 

budowy pierwszej linji kolejowej ha Kaszu­
bach pomię ’zy Kościerzyną a Pszczółkami. 
Kolej do użytku publicznego po raz pierwszy 
oddana została w r. 1885.

L ist b iskupów  g reck o -k a to lick ich
M ałopolsk i W schodniej
W  związku z konferencją trzech grecko- 

katolklfch biskupów Małopo.ski Wscho.li iej: 
ks. metropolity Szeptyckiego, biskupa Cho- 
myszyna i biskupa Kocyłowskiego, która od­
była się we Lwowie dnia 23 ub. m., poja­
wił się dziś wspólny list pasterski, podpi­
sany przez wspomnianych biskupów i ich su- 
fraganów. Wstęp listu brzmi:

„Na wspólnei konferencji dnia 25 grudnia
1955 radziliśmy o baidzo ważnei sprawie na 
szego życia religijnego, która zwie się akcią ka 
tolicką, postanowiliśmy ią zorganizować, wpro 
wadzić w życie i nadaliśmy iei Ltatutv“ .

W dalszym ciągu list stwierdza podniesie­
nie poziomu życia religijnego w okresie kilku­
dziesięciu ostatnich lat wśród narodu ukraiń­
skiego Mimo to, z bólem serca stwierdza list 
pasterski istnienie wśród narodu ukraińskiego 
ludzi złych i gresznvch. którzy bądź indvwi 
dualnie, bądź pod firmą organ;zacvi wvstępuia 
czynnie. pismem lub słowem rrzeciw zasadom 
wiary Chrystusowej. Z żalem należy podkreślić 
brak odpowiednich apostołów rhrvstusowvch 
wśród społeczeństwa ukraińskiego. którzvbv 
energicznie występowali przeciw bezbożnikom 
s pod znaku komunisłów 5 komsomolców. 
WS.o/.cu listu biskupi zapowiadają, że w

sprawie akcji katolickiej jeszcze raz zwrócą 
się do swych wiernych, gdy przygotowane 
statuty zostaną zatwierdzone przez władze.

K om isarja t rządu n ic  n ie  w ie  
o pod w yżce p ieczy w a
Ponieważ w prasie pojawiły się notatki 

o rzekomem złożeniu wła Izom adm lustracyj­
nym przez organizacje cechowe piekarzy me- 
morjału w awie podwyżki cen pieczywa, 
komisarjat rządu komunikuje, że podobne­
go memorjału nie otrzymał i żc ustalony 
przed świętami Bożego Narodzenia cennik do 
dnia 15 stycznia rT>. pozostaje bez zmian.

W yk ry c ie  a fe r y  sach aryn ow ej
btraż grs iczna w Kaliszu wpaJa na troip 

wielkiej afery sacharynowej. Przewódcą jej 
był mieszkaniec Kalisza 29-letni Hersz Zim- 
nowoda Osobnik ten prowadził hur owny han­
del sacharyny, pochodzącej z przemytu. Dzia­
łalność jego koncentrowała się na linji Ple­
szew, Chocz, Konin, a następnie przez od­
biorców rozciągała się na szereg miast i po­
wiatów. Sacharynę rozwozili rowerami dwaj 
jego pomocnicy Ficner i Sireich. Głównym 
odbiorcą sacharyny Był zam eszfcały w Za­
górowie Majer Knebel. Poza głównymi wino 
wajcami, aresztowano cały szereg cz onków 
tej szajki. Podczas rewizji u niek órych zna- 
feziono dużą ilość przemycanych kamieni do 
zapalniczek. Według obli zeń placówki stra 
ży granicznej w Kaliszu, Zimnowoda dostar­
czył odbiorcom 500 klg. sacharyny wyrzą­
dzając skarbowi państwa szkodę, wynoszącą 
około 200,000 złotych.

W yrok w  sp raw ie  napadu n a  
lis to n o sza
W sądzie okręgowym w Krakowie zapad! 

wyrok w sprawie o napad na listonosza pie­
niężnego w Krakowie 8 maja ub. r., w czasie 
którego listonosz Bezwiński został ranny.

Obaj oskarżeni Dawid Eichenwald i Israe. 
Siegfried skazani zostali na karę po 8 lat 
więzienia każdy z zaliczeniem aresztu śled­
czego, pozbawienia praw obywatelskich na 
lat 8. Zasądzono również powództwo cywilne 
w wysokości 1.000 zlotycn.

W lu tym  w ie lk a  k o n feren cja  gospo­
d arcza  w W arszaw ie
W a r s z a w a .  4. I. — Komitet ekono- 

Tn’cznv ministrów. którv obradował w dniu 3 
bm. pod przewodnictwem p. v-; iremiera 
Kw»atkowsk>ego, przedyskutował sprawy 
związane 7 końcowym okresem akci1 dekre­
towej M. in. p. min ster spraw wewnętrz­
nych zakomutfkawał. że po!ec'ł władzom 
nadzorczym zbadan’e sposobu wprowadzenia 
w żvc*e przepisów o zn es:eniu o-płat wja­
zdowych i targoywch w nrastach Komitet 
ekonomiczny omówił pozatem sposób postę­
powania przy sk crowywaniu w mvśl posta­
nowień odnośnych uMaw projektów ustawo­
dawczych do opinii instytucji samorządu go­
spodarczego.

Następnie upoważniono przewodniczące­
go komitetu ekonomicznego do zwołania u 
lutym b. r. przedstaw c'el' samorzadiu gospo­
darczego i wybitnych znawców zagadn’eń 
ekonomicznych na naradę w aktualnych spra­
wach gospodarczych.

P o lsk a  lin ja  o k rę to w a  do A m eryk i
P o łu d n iow ej
W a rs z a w a . 4. I. — L'nie żeglugowe 

Gdvn!a Ameryka S. A. uruchamia stała że­
glugę pasażersko-towarowa z Gdyni do por­
tów Ameryki południowej. Rio de Janeiro 
Santos. Monteyideo Buenos-A'res i Vic- 
tor'a.

Stała komunikacie na nowei linii nełn’ć 
bedzie transatlantyk s. s Puławski, przen e- 
siony z Pnii północno-amervkańsk'ei. Pier­
wszy reis s-s Puławski odbędzie s’e dnia 28 
lutego b. r. i od tei pory statek ten kursować 
bedzie regularn'e w odstępach dwumie­
sięcznych

Zycie Wielkopolski
Poznań

W OBRONIE SWEGO DWUKAMIENNEGO HERBU
Cębice Byłe miasteczko Gębice posiada lako »wói 

herb dwa wielkie okrągłe kamienie i to o wadze, we­
dług opinii prapradziadów 10 tonn. Utarł się już tra­
dycyjnie taki zwyczaj, że kamienie te przesuwano za­
wsze przed to miejsce, na którem stał ratusz.

Obecnie po zlikwidowaniu miasta, a temsamem 
magistratu kamienie te leżące przed b gmachem ma­
gistrackim. zostały niedawno kupione przez Adolfa 
Jagera i w noc sylwestrową stamtąd usunięte.

Ostatnio coś około stu mężczyzn gębickich prze-

CZY LIKWIDACJA POWIATU ŚREMSKIEGO?
Społeczeństwo powiatu śremskiegc zostało ostat­

nio do głębi poruszone sprawą likw;dacji powiatu 
śremskiegc wysuniętej Drzez Województwo Poznań­
skie na skutek odpowiedniego pisma Ministerstwa 
ąpraw Wewnętrznych w celach oszczędnościowych 
Miarą tego poruszenia są ciągle odbywające się ze­
brania Drotestacyjne.

Ostatnio w hotelu Bazarze odb ło się takie ze­
branie obywateli miasta w liczbie ńtzeszio 900 osób 
przy współudziale Towarzystwa Kupców Samodziel 
nych. Towarzystwa Prz?mvsłowego. Związku Wla 
ścicieli Domów i Nieruchomości. Towarzystwa Mło­
dych Przemysłowców. Towarzystwa Robotników Ka­
tolickich. Chrześcijańskiego Zjednoczenia Rzemio­
sła Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i t. d. Ze­
branie uchwaliło zlożvć p. woiewodzie Marusz/w- 
skiemu rezolucję w sprawie proponowanej likwida­
cji Dowiatu, oraz wyłoniło delegacie v> osobach pn : 
Muślewskiego, Malinowsk.ego, Wachowiaka, Ga­
wrońskiego. Remusa i burmistrza Dębickiego, któ 
rej zadaniem iest osobista interwencja w tej sprawie 
u p. wojewody.

Nadto odbvłv się zebrania Radv Miciskiej i Ra­
dy Powiatowej, które także uchwaliły rezolucje pro 
testacyine. skierowane do d. wojewody z prośba o za­
niechanie likwidacji. Prócz tego we wszystkich 
wsiach powiatu odbvłv sie : odbywają Drotestacyjne 
zebrania Wielkopolskiego Tow. Kółek Rolniczych 
Widzimy więc, że akcia protestacyjna ibeimuie nip 
tvlko miasto, lecz rozszerza sie i na oowiat. że nie- 
tvlko zainteresowane są ni". sfery urzędnicze, prze 
mvsłowe i handlowe, lecz także i sferv rolnicze. Clio 
dzi bowiem o całokształt rozwoju życia społeczeń­
stwa pow śremskiego.

Czv zamiar likwidacji jest właściwy, niechż* 
posłużą dane statystyczne wyjęte z rezolucyi prote 
stacyjnych. Powiat śremski l;czv 57.615 mieszkań 
ców. składa się z 6 gmin zbiorowych (106 gromad' 
oraz 5 miast. Jest najstarszym powiatem woiewódz 
twa poznańskiego. Liczy ponad 92 50+ ha Jest sa 
mowvstarczalnv. niema długich, posiada ponad 100 
tvs. gotówki, która stanowi rezerwę powiatu nr 
utrzymanie dróg i budowę nowego mostu na War 
rie. Pozatem posiada W dział Pow. poważny ma 
iatek w postaci budynków administracyjnych, re 
Drezen‘acv’nvrh i gospodarczych. Przez zniesienie P‘ 
wiatu śtemskiego ucierr’ałobv szczególnie mia=V 
Śrem, którego położenie g ’Cgraficzne iuż w zamierz 
hłei Drzeszłośri decydowało o charakterze handlo 

wvm m.asta. Obecnie liczy Śrem 9100 mieszkańców 
i posiada garnizon wojskowy. W ostatnich latach wy-

SKRYTOBÓJCZY ZAMACH
G o s t y ń .  Mieszkańcy wioski Smolice o- 

burzeni zostali skrytobójczym zamachem ja­
kiego dokonał nieznany narazie sprawca, na 
rodzinę rolnika Ignacego Szymczaka.

Późnym wiezcorcm zamachowiec przez 
okno od kuchni oddal 2 strzały do siedzą­
cych przy stole, na szczęście chybiając. O wy-

W OBRONIE WŁASNEJ LEŚNICZY POSTRZELIŁ KŁUSOWNIKA
K r o t o s z y n .  Przed kilku dniami w cza­

sie obchodu lasów, na’cżących do majętności 
Borzęciczki borowy Jan Szymkowiak z D/- 
biogóry usłyszał kilka strzałów z fu'ji. Prze­
chodząc przez las Szymkowiak natknął się 
na kłusownika który na wezwanie borowego 
począł agresywnie nacierać, starając się rozr

Straszna  śm ierć za p a lo n e j zw o len ­
n iczk i ru le tk i
W Nicei — w iednym z apartamentów przy 

ulicy Felix Faure — żvła bogata rentjerka p. Arbel. 
Bvła ona zapaloną zwolenniczką ruletki Widywano 
ią często w kasynie grv w Monte-Carlo. Pozatem 
lubiła się — mimo swych 50 lat —  otaczać się mło­
dzieżą męską.

M. in. cieszył się specjalnemi jej względami 
25-letni Robert Egender.

Przed kilku miesiącami pani Arbel zniknęła 
bez śladu. Początkowo nie zwracano na to uwagi 
Późnieisze jednak poszukiwania nie dałv rezultatu 
Badania, przeprowadzone w apartamencie zaginio­
nej. natrafiły na ślady krwi na łóżku. Zmobilizo­
wano całv aparat śledczy. Wkrótce otrzymała poli­

sunęło te dwa olbrzymy przez przestrzeń 350 m. na 
Rynek przed Pomnik Poległych. Tu ustawiono pom­
patycznie ten dwukamienny herb i tłum złożony z k il­
kuset osób odśpiewał uroczyście pieśń religijną

Nazajutrz złożył interwencję w policji p Jager. ied­
nakże bez skutku, gdvż dochodzenie wstępne ustaliło 
że kamienie te są istotnie herbem miasta i stanowią 
własność Zarządu Mieiskiego. Nie pozostało zatem p 
Jagrowi nic innego iak tylko wniesienie powództwa 
cywilnego na drogę sądową. (ss)

kazwwało miasto stałe tendencje rozwojowe. Uwi- 
loczniło sie to w rozbudowie miasta rozwoiu urzą­
dzeń miejskich, oraz w stałvm przyroście ludności

Zarząd Miejski biorac Dod uwagę te tendencje 
rozwojowe miasta stw'orzvł dwie nowe dzielnice pod­
miejskie rozszerzył i ur/adził zna^zn^n: nakładem 
park mieiski. urządził wielkim kosztem targownicę 
•nieiską. uporządkował ?tara kanaPza-je i znacznit 
rozwiną’ sieć kanalizacyjną, uruchomił w ostatnich 
miesiącach Mieiski Zakład Elektryczny.

Koedukacyjne, dwie ,zkołv powszechne w nowoczes­
nych budynkach, szpital powiatowy, rozbudowany 
w ostatnich latach, mieiski zakład elektryczny, ga­
zownię mieiską. wodociągi mieiskie mieiski zakład 
czvszcz»nia miasta, rzeźnię mieiską. rozbudowaną w 
ostatnich latach, w które’ według oroiektu ma być 
w 1956^57 r. dobudowana chłodnia. Pozatem ist­
nieją w Śremie 5 instytucie bankowe. 201 przedsię­
biorstw rzemieślniczych. 21 przemysłowych i 169 
handlowych.

Swói dzisieiszv stan : rozwój gospodarczy za 
wdzięczą miasto centralnemu położeniu, iako sie 
dziba powiatu. Przez centralna likwidacię powiatu 
stanie sie Śrem miasteczkiem oołożonem na kran 
-ach innego nowiatu. prjesttie hvć ośrodkiem swego 
reg’onu Pociągnie to z.a ;oba upadek przedsiębiorstw 
orzemvsłowvcb i handlowy-h co zninieiszy w kon 
lekwencu siłę nłafnicza obywatelstwa a więc zmniei- 
szv dochody Skarbu Państwa

Te dane sa dość haraktervstvcznc Należy wąt 
pić czv przez zniesienie oowiatu Państwo znacznif 
zaoszczędzi. Wnioski twieidza raczei przeciwnie. — 
Z jedne- strony stworzy sie nowych “merv-*ów. z dru­
giej. orzvimuiąc nawet rnacznieisza ilość urzędni 
ków w powiat terytorialnie rozszerzony. spowoduT 
sit wzrost wydatków na koszta roziazdnwe. Z iedne 
strony zmaleie wartość gmachów urzędowych z dru 
giei zaś wzrosną koszta rozbudowy gmachów w no 
wei siedzibie powiatu.

Likwidacia powia‘u zmniejsza poważnie nhror. 
handlowe: w rezultacie liczne placówki Drzemvsło 
we. handlowe i rzem‘eślnicze ulegną likwidacji 
Opróżr’ się znaczna ilość mieszkań co pociągnie zf 
sobą obniżenie wartości nieruchomości o znaczni 
Drocent Także liczba bezrobotnych hezs^rzecznie 'u  
zwiększy i w związku z tern zwiększa się cieżar- 
miasta na wydatki opieki społecz-nei Te wszystkie 
argumenty zmuszaia do głębokiego przemyślenie 
zamierzonej likwidacji powiatu śremskiego.

BYŁEGO NARZECZONEGO
padku po’viadom:ono niezwłocznie policję, któ 
ra w toku dochodzeń usta'iła, że podejrza­
nym jest niej. Jan Cichowlas b. narzeczony 
córki r. -ukn Franciszki .Nowickiej. .Nie 
jest wykluczone, że Cichowlas dokonał za­
machu pod wpływem zemsty osobistej. Do­
chodzenie trwa.

broić leśniczego. W  obronie własnej Szymko­
wiak oddal 2 strzały z dubeltówki raniąc 
kłusownika w udo.

Przy pomocy w:e*niaków o 'stawiono ran­
nego na posterunek policji, gdzie stwierdzo­
no że jest to Marjan Baszyński z Koźmina. 
Kłusownika przewieziono do szpitala.

cja od jednej z sąsiadek niezwykle sensacyjne szcze­
góły. Mianowicie w apartamencie d \rbel zjawił 
się w swoim czasie posłaniec oewnei firmv z olbrzy­
mią walizą, którą pozostawił w przedpokoju. Godzi­
nę później sąsiadka owa widziała Egendera, wycho­
dzącego z mieszkania bogatej rentierki. Niósł on w 
ręku walizę, która zmusiała bvć bardzo ciężka, bo­
wiem dopiero przy pomocy przechodniów zdołał ią 
załadować do taksówki.

Egendera natychmiast aresztowano. Władze 
podeir..ewałv. że w walizce znajdował się trup ren- 
tjerki. Doprowadzony przed sędziego śledczego, 
Egender przyznał, że znał rentjerkę, lecz nic nie wie 
o iej <aginieciu.

W czasie rewizji w mieszkaniu młodzieńca zna­
leziono wysoce kompromitujące dowot v. na podsta­
wie których Egender Drzyznał się, że wywiózł wa­
lizę. w której znajdowały sie zwłoki p. Arbel, moto­
rówka na morze i wrzucił ią do wodv (h)

K rzy ż  k o m b a ta n tó w  fran cu sk ich  d la  
p o lsk ieg o  k a p ła n a

W I święto Bożego Narodzenia udekorował 
J. E. Ks. Biskup Ląmv z Meaux krzyżem komba­
tantów francuskich, iednego z najdzielniejszych in ­
szych duszpasterzy polskich zagranicą, ks. Juliana 
U nszlichta.

Ksiądz Julian Unszlicht iest jednym z najlep­
szych znawców duszpasterstwa polskiego we Francji. 
Ks biskun Lamv wręczając to zaszczytne odz.na*. •- 
nie księdzu Unszlichtowi. przemówił di niego htr» 
dzo serdecznie, życząc mu dalszej owocnej nrirf 
duszpasterskiej, nandowej ‘ literackiej dla do*i-s 
Kościoła. Narodu Polskiego, Francji oraz dusz J.ge  
pieczy Dowierzonvch.

Dodać należy, że ksiądz Unszlicht po 
z wyznania mojieszoweąo na katolickie, wstąpił do 
stanu duchownego. Święcenia kapłańskie otrzymał 
na emigracii. (h)

P a n a it  I s tr a t i —  m o n a rch istą
Spośród licznych wspomnień o zgasłym przed­

wcześnie wielkim pisarzu rumuńskim Panait I«trati 
zasługuje na uwagę drukowaną niedawno w jednym 
z zagranicznych tygodników literacsich wzmianka c 
ustosunkowaniu się wielkiego pisarza do króla ru­
muńskiego Karola.

Jak wiadomo, król Karol po śmierci pisarza 
wyraził wdowie osobiście swe współczucie i wyzna­
czył jei z funduszów królewskich znaczną pens’ę 
Gest ten wywołał w całym kraiu i zagranicą zrozu­
miałą sensację, tembardziej. że Panait Istrati przez 
pewien okres swego dość burzliwego żywota hołdo­
wał doktrynom komunistycznym i uchodził za ed- 
nego z przywódców rumuńskiego ruchu komunistycz­
nego. Na krotko przed śmiercią w liście otwartvir 
Istrati ootępił doktrynę komunistyczną. Po liście 
tvm pisarz wrócił do k-aiu i został przyjęty przez 
króla na zaniku w Sina:a. Wyszedłszy po przeszłe 
dwugodzinne! rozmowie z królem Istrati oświad­
czył swym przyjaciołom: .Gdvbv ws<.vscv królowie 
bvli tacy iak król Karol, stałbym się napewno mo- 
narrhista**.

N iem cy  uczą s ię  la ta ć  —  a my?
B e r i 1 n. 4. I. — Załóż inv przed prze­

szło dwoma latv n emieck1 zwazek ochrony 
orzec wlotrpęzęi posiada obecnie 7 mil-onów 
członków ' iest pod wzgŁedem liczebnym -ed- 
na -» największych dziś organ zacv na obsza­
rze Rzeszy iak wynika z oficalnego spra­
wozdania zw'azek utrzymuj? obecne 2200 
szkół przeszkolenia Drzeć wlotn czego. w 
k:órvch czynnych iest 22-890 instruktorów. 
Kurs przeszkoleni orzecwbtmczetro odbyło 
dotychczas cztery ) Dół tn'1'onów członków.
K a ta stro fa  podczas w odow ania

Rfo de Janeiro, 4. I. Wodnopłatowiec ame- 
rykańsk Bras: an J  ‘pper" podczas wodowania 
uderzył zbyt s^ e  o Duw:erzchn ę wody.

Wskutek sinego wstrząsu mechan k uległ 
złamaniu nogi a pasażerowie odnieśli pow erz- 
ch^wne ob-iżen a Na nom < o- sp eszyła po c a 
wodna która przetransportowała wszystk ch pa­
sażerów szczAśl'\\ie na ?d.

Z aginął w ielk i s ta te k  o c e a n ic z n y
Londyn + I. Dnia 23 grudn a opuścfl w e'kl 

statek ocean czny . Paringa" Western Port na po. 
łudnowem wybrzeżu Wictnri w Austra n od 
tego czasu słuch za nim zag na’ Ponieważ w tym 
czasie nav iedz I te stiony olbrzymi cvk on st- 
nieie przypuszczenie że okręt stał sie ofarą f l -  
rzy morskiej

Na pokładz:e zna dowało się 5 europe;c»y- 
ków 26 chmczyków Pasażerów w tvm czas e 
nie było Wszsy-.kie próby naw ązanla kontaktu 
radiowego z zaginionym statkem n e powiodły 
se. Równ cż bez wyniku wróciły iczne statki 
strażnicze, które udały sie na poszukiwan a

Mimo że mało -est nadzie i odna ez enła 
1 statku wdsdze w dalszym c’agu czvrra poszuk- 

wan a zapoinocą statków oraz sanioWów.

J e sz c z e  jed n a  o fia ra  zam aebn  
w  M arsy 1JI
P a .y i, 4 I. W Marsylii zmarł onegda: ko­

misarz policil który odniósł c’ezkie rany w cza­
sie '-"łiArhu na króla -ugoslou-aćrk ego

Komisarz ten orzew:ezk>nv do szp:ta'a nod- 
dany został natychmiast operaci’ Iednakże nie 
poprawiło to iego zdrowia. Chcąc go ratować, 
dokonano ieszcze kilku w a c  w tern amputacji 
rek5 i nog iednak wszystko napróżno Po ’;ilkn- 
nastomiesiecznych mękach nieszczęśliwy urzęd­
nik zmarł (A P.).

C zw oraczk i w Nowy R o k
B e rlin . 4. I. W Górnei Frankonil żona 

stolarza Z’mmerle na oow;ła w wieczór svl- 
u estrowy czworaczki M'n’ster snraw we- 
t;etrznvch Rzeszy Frick przesłał n;ezw Licz­
nie małżonkom Z;mmerle:n życzema oraz 
znaczna sumę j>’en'edzy
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Jakie należy płacić odsetki?
ściem w życie wspomnianego dekretu.

Jeżeli dłużnik zapłacił ustawowe odsetki ponad
8% , a wierzyciel nie został ieszcze całkowicie spła­
cony. dłużnik ma prawo zarachować nadpłacone 
odsetki”na poczet tego niezapłaconego długu. Dłuż­
nikowi nie przysługuje roszczenie o zwrot nadpła­
conych odsetek.

Dekret stwarza ponadto domniemanie, że od­
setki wynikające z tytułów eezekucvjnvch są odset- 
kami ustawowemi a nie umownemi. a więc płatnemi 
w wysokości 8% w stosunku rocznym. Wątpliwości 
w tvm przedmiocie rozstrzyga Sąd. który wydal 
tytuł, na wniosek strony.

Powvższvm dekretem Prez. R. P. z 3. 12. 1935 
r. nie zostały zmienione Drzepisy specjalne, normu­
jące wysokość ustawowych odsetek iak np. odsetki 
zwłoki w wysokości 2 do 3 % miesięcznie na podsta­
wie art. 15 Rozp. Prez. R. P. z 16. 3. 1928 r. o 
umowie o pracę pracowników umysłowych (Dz. U. 
R. P. Nr. 35/28 poz. 323).

O d setk i h ip o teczn e
Prywatne wierzytelności hipoteczne powstałe 

przed 1 lipca 1932 r. podlegają oprocentowaniu na 
podstawie dekretu Prez. R. P. z 3. 12 1935 r. (Dz. 
U R. P. Nr. 88/35 poz. 542) za czas od 1. kwietnia 
1933 r. do 30. listopada 1935 r. Ę  wysokości 6% 
w stosunku rocznym, a od 1. grudnia 1935 r. w wy­
sokości 5% w stosunku rodnym.

Wyższe odsetki, a mianowicie do 8% w sto­
sunku rocznym biegną wówczas, jeżeli strony umó­
wiły się. że w razie niezapłacenia w terminie odse­
tek. biec będą odsetki wyższe V as to, w  razie 
niezapłacenia odsetek, przypadających za czas od 
dnia 1. kwietnia 1933 r„ biegną urno? me odsetki 
wyższe, aniżeli 6% wzgl 5%. lecz me w y ż si n u  
8% w stosunku rocznymi. Za czas orzed 1. kwietnia 
1935 r. biegną normalne umówione odsetki.

Podkreśla się. że powyższe zasad- dotyczyć bę­
dą z reguły tvlko wierzytelności hipotecznych miej­
skich. a nie wiejskich, dla których obowiązują od­
setki rolnicze.

Zasada wolności umawiania wysokości odsetek 
doznała ograniczenia licznemi aktami ustawodaw- 
czeroi. opbszaneini w miarę zwiększania się krvzvsu. 
W zględy ogólno-gospodarcze i spokczne spowodowa­
ły władze ustawodawcze do ustawowego unormowa­
nia stawek procentowych i do określenia maksymal­
ne! granicy. powvżei którei odsetek nie wolno żą­
dać. Szczególnie w ostatnich miesiącach ukazało się 
•zereg dekretów z mocą ustawy, Móre zmieniły do­
tychczasowe normv. stanowiące o wysokości odsetek, 
obniżaiąc ie zracznie i rozszerzając zasięg stosowa­
nia tvr.h przepisów.

0dM>(kI nm ow nc n ie n p r z y n ile jo w a n e
Strony mogą w zasadzie swobodnie decydować 

prze transakcjach finansowych o wysokości odsetek 
• umawiać dowoinie stopę procentową.

S.i to tak zwane odsetki umowne, których ma- 
kr.malne granice określały początkowo wyłącznie 
r rrenisy o lichwie pieniężnej, nóźniei iednakże ogra 
niczone szeregiem nowych przepisów specjalny 
czy to dla dłużników hipotecznych. czv tez rolni; 
ków. którzy są uprawniani pod pewnemi warunkami 
płacić umówione odsetki w znacznie zmzonei wy-
S° k0SJeżeli te przypadki płacenia uprzywilejowa­
nych odsetek nie zachodzą, zawierają ledyne ogra­
niczenia w tvm przedmiocie przepisy o lichwie pie
“ ^^W edlug Rozporządzenia Ministra Skarbu zdn ia  
20. października l-,— r. (Dz. U. R . •
poz. 759) w sprawie określenia w trybie § 1 R w  
Prez. R. P. z dnia 29. czerwca 1524 r. o lichwie 
pienieżnei najwyższych dozwolonych k°” vścJ ™a, 
iątkow /ch w pieniężnych stosunkach kre \ 
nie wolno wymawiać sobie i pobierać w gotówce lub 
innych wartościach we formie procentu lub w iakiei 
kolwiek innej formie korzyści maiatkowvch. prze­
w y ższa n y ch  12% od sta w stosunku ro<ynvm.

Strony mogą zatem umawiać odsetki do maksv 
malnei wysokości 12% w stosunku /ocznym . U ' *' 
»zvcb odsetek umawiać nie wolno i wierzyciel nie 
może żądać wwższycb odsetek. Umowy o odsetki 
wvższe sa nieważne, ale .vlko co do nai wvzki prze 
wyższaiącei 12%. W gramcach 12% zachowuj swą ?
wuźncśc i skuteczność. .

Specjalne przepisy obowiązuiace dla przedsię-
licrstw . trudniących się czynnością,n, bankowemi 
Według Rozporządzenia M m i'1™*' -karbu i Spro 
wiedliwrści r. dnia 7 listoraaa 1932 ; (Dz. U. R. I 
Nr 98/32 noz. 841) w sprawie określenia w trybie 
S 2 R. zp. Prez. R. P z 29. 6. 1924 r. o lichwie 
Pieniężnej najwyższych dozw-oionych korzyści mająt­
kowych przedsiębiorstw. ,rudn.ącvch się czynnością 
mi bankowemi. na 9 i pó! procen w stosunku rocz­
nym Ewentualne umowv o wyższe odsetki są w 
części przewyższającej 9 i pól procent nieważne 
i bezskuteczne.

O dsetki u s ta n o w i w zg lęd n ie  p ra w n e
Jeżeli istnieje obo.via.zek płaceń,a odsetek, czy 

to na podstawie usta.w (np. odsetki zwłoki) czv tez 
m  mocy cn on ofei praw :ei. a wvsofeOst °^5e^ k/ “ r 
została umówiona przez strony. na,ezv płacić tt • 
ustawowe odsetki względnie prawne odsetki. Obo 
wiązek płacenia ustawowych odsetek wynika 
rłpśeiei z tytułów egzekucyjnych.

Wysokość ustawowych odsetek określało o- 
tychczas Rozp. Prez. R. P. z dnia 2E sierpnia 924 
r (Dz U R. P. Nr. 79/24 poz. 769) o wysokość, 
odsetek piawnvch ze zmianami, wprowadzanem:
Rozporządzeniem Prez. R. P. z Hó
(Dz U R P- Nr 113/24 doz. I07o, według kto 
tego wynosiły odsetki ustawowe 10/o w stosunku

^ “Dekretem Prez. R P  . z 5 .  12 1935 r  o wv»o  ̂
kości odsetek ustawowych (D z .U  R P. - J . •./„
uoz 5i">) obniżono ustawowe odsetki na 8 o "  sto 
•unku rocznym. przvcze,n nadano te- obniżce m 
wsteczna t zn. obniżkę,stosu-e się również do odse­
tek pnypaćaiącvch za czas przed 3 grudnia 1935 r. 
Dotvcn to równ-eż odsUek. należnych na podsta­
wie tytułów egzekucyjnych, zapadłych orzed wei-

Hellen Zenna Smith

KOBIETY ZBYTKI)
A u to ryzo w a n e  t ło m a c z e n ie  U. B u k o w sk ie j

6 6 )  — Hej. czerwonolica. przynieś chleb. a ia 
sama Dorab’e grzank; — woła *a n'a Rerrv na 
całe cardło. — Jakże zlowa. Neli? — zwraca 
sie da mnie.

— O ŵ ele len’ej. Zresztą bvła to raczej 
wymówka. Len-tam s'e poorostu Ostatniem 
czasy Dsuiesz mn e. Berrv. — N’edbale otwie­
ram gazete wieczorna. — Spodziewam s’e. 
że zostaniesz ze mna dłuno. długo, dłueo...

Nagle jeden z tytułów przykuwa maja

* _  Ależ to okropne, okropne., — szepce.
— Co sie stało? — PVta Berry zaniepo­

kojona. Czytam: , . „
..Panna Emebna Anna Skuter, lat 35. za- 

m'eszkała przy C la r i s  Street w Mayfa r 
najmłodsza córka lorda Everarda Boulter 
^kinner a stanęła dziś popołudniu przed sadem 
Policyjnym w Marlboroueh pod zarzutem 
nrzechowvwan’a heroiny, kokainy ’ mnvch 
narkotyków. Sprawę odroczono \  odrzucano 
prośbę oskarżonej wypuszczenia iei na wol­
ność za kaucia. Nazw'sko S'r Eyerarda Bo­
ulter Sk’nnera ieszcze iest w nam ec‘ 
kich iako tego, który podczas Wielkei 
wojny—

O d setk i r o ln icze
Wysokość odsetek przy długach rolniczych 

ustalają Rozp. Prez. R. P. z 24. 10. 1934 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 94/34 poz. 841) o konwersji i uporządko­
waniu długów rolniczych następnie dekret Prez. R. 
P. z 30. 9. 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 71/35 poz. 
449) oraz dekret Prez. R. P. z 3. 12. 1935 r. o wy­
sokości odsetek ustawowych (Dz. U. R. P. Nr. 88/35 
poz. 545).

Dla długów rolniczych posiadaczy gospodarstw 
wiejskich grupy A. i B. to znaczy posiadających do 
500 ha obowiązują odsetki umowne z mocv ustawy 
za czas od 1. 11. 1934 r. w wysokości 5% w sto­
sunku rocznym. Odsetki te są płatne zdolu w dniu 
1. kwietnia i 1. października każdego roku, poczy­
nając od dnia 1. kwietnia 1935 r. Za czas przed 1. 
listopada 1934 r. obowiązują umówione odsetki w 
pełnej wysokości, chyba, że Urząd Rozjemczy obni­
żył je na podstawie dawnych przepisów o ulgach 
rolniczych.

Posiadaczom gospodarstw wiejskich grupy C. 
a więc powyżej 500 ha nie przysługują z mocy sa­
mego prawa obniżone odsetki umowne w wysokość. 
3 % w stosunku rocznym. Dla takich długów może 
postanowić obniżkę wyłącznie Woiewódzki Urząd 
Rozjemczy i to w granicach 4 i pół do 3 procent.

Dla wszystkich natomiast długów rolniczych 
z przed 1. lipca 1932 r., bez względu na to. do którei 
grupy należą dane gospodarstwa rolne, obniżono t 
zw. odsetki ustawowe wzgł. prawne do wysokości 6 % 
w stosunku rocznym. Odsetki te obowiązują zarówno 
za czas przeszły, jak i na czas przyszły a więc rów­
nież za czas przed 1. listopada 1954 r., od którego 
to czasu obowiązuje dopiero obniżka odsetek umow­
nych.

Jeżeli dłużnik zapłacił odsetki ustawowe ponad 
6 % w stosunku rocznym, a wierzyciel nie został 
spłacony zupełnie, dłużnik ma prawo zarachować 
nadpłacone odsetki na poczet tego długu niespłaco­
nego. Roszczenie o zwrot nadpłaconych odsetek 
nie przysługuje dłużnikowi. Dr.

R A D J  0
Wtorek, 7 stycznia 1936.

Poznań. 6,50— 7,20 Muzyka z płyt 7,30-— 
7,50 Muzyka z płyt. 7,50 Program na dzień 
bieżący. 7,55 Parę informacyj. 8,00— 11,5/ 
Przerwa 13,00— 13,25 Muzvka symfoniczna 
i soliści (płyty). 1 3 .3 5 -1 4 .3 0  Marsze i walce 
(płvtv). 15,20— 15,30 Przegląd giełdowy. 18,30 

W kraju Fata Morganv“ , reportaż. 18,45 Pro­
gram na dzień nast. 18,55 „Program czwartku 
literacko-artvstvcznego w pałacu Dzialyńskicti 
19 05 Żvcie kult., art. i społeczne Poznania. 
19 10 Koncert reklamowy. 1 9 ,3 5 -1 9 ,4 0  Wiad. 
sport. Poznania. 2 2 ,4 5 -2 3 ,0 0  „Swawolny kwa­
drans" . Fotografiki z Poznania: „Najodełkach 
(wvk. „Wesoła trójka poznańska ). 20,40
23.30 Muzvka taneczne (płvtv).

W innych godzinach transmisja z Warszawy.
Warszawa. 630 Pieśń -  Kiedy ranne wstają 

zorze; 6.33 Pobudka do gimnastyki; 6 54 — 650 
Gimnastyka: 7 20—7.50 Dziennik poranny; 11.57 
Sygnał czasu; 12 00 Hejnał; 12 03 Dziennik po­
łudniowy: 12,15-15,00 Orkiestra Adama Strom- 
bersa i Władysława Kaczyńskiego^ 1 ? ^  Chwilka 
gospodarstwa domowego; I3z9—13.35 L rynsu 
Dracv: 15.15—15,20 Wiadom o eksporcie polskim, 
15 30—16 00 Piosenki i melodie w wvk Antonie­
go Iżvkowskiego (barvt 1 U  ^tora 8vcnowsk.ego 
(gitara); 16 00 Skrzynka PKO; 16l5_-t6,45 Kon 
cert Ork Reprezentacyjnej 36 PP> pod dyr pc 
Antoniego Clirapczynskiego; . 16‘*5- 1 ‘ “
Polaka śpiewa: aud prowadzi prof Bronisław 
Rutkowski; 17 00—17,15 Wielkie i drobne wyna­
lazki: — Plvnnv węgiel (pog tęor przvr1 od­
czyt- 17 15—18 30 Koncert w wyk Ork P K pod 
dvr'Sl Nawrota « ,L“dwik O Han^ Ototomew'^ 
(śpiew); W przerwie o godz 17-50—18uo c.ncv- 
kłnnedia mówiona (z Krakowa); 19 40 Wiadom 
sDortnwe ogólne; 19.50 Pogadanka aktualna: 20 00 
—2()\o Monolog; 20 10-2050 Wesele miechów-

skie; — audycja regionalna Władysława Kurbic- 
la w wyk Sekcji Pozaszkolnej Oświaty w Tczycy 
pow Miechów; (z Krakowa); 20.50 Dziennik wie­
czorny; 2100 Obrazki z Polski współczesnej; 
21.03—22 05 Transm. z Konserwatorium Warsz 
Koncert Stów Miłośników Dawnej Muzyki Wyk: 
Ork Kamer Stów, pod dyr Miecz Mierzejewskie­
go Aniela Szłemińska (sopran) i Janina Wysoc- 
ka-Ocblewska (klawesyn); 22 05—22,30 Odgłosy 
Abisynii (reportaż z oryginalnemi płytami abi- 
syńskiemi) (powt.rzenie); 22 30—22.45 Jakie czyn­
niki mogą wpływać na pleć potomstwa pogadan­
ka dla lekarzy: 23,00-23-05 Wiadom meteorol 
dla żeglugi powietrznej.

Środa 8 stycznia 1936.
POZNAŃ — 6 50—720 Muzyka z płyt; 7.30— 

7,50 Piosenki rewjowe (płyty); 7.50 Program na 
dzień bieżący; 7.55—8 00 Parę informacyj: 13.30— 
14 30 Muzyka z płyt; 15.30—16.00 Najpopularniej­
sze opery Verd'ego (płyty); 17,20—18 00 Płyty dla 
znawców (z Wilna); 18.30 ..Wujaszek Kazio omó­
wi fiaty od dzieci"; 18.40 Zycie kult., art i spo­
łeczne Poznania; 18.45 Skrzynka turystyczna; 
19.05 Koncert reklamowy; 19.35—19-40 Wiad. spott. 
Poznania; 23 05—23 30 Muzyka taneczna (płyty); 
W invch godzinach transmisje z Warszawy.

WARSZAWA: 6,30 Pieśń: „Kiedy ranne wsta- 
ją zarze"; 6.33 Pobudka do gimnastyki; 6,34—6 50 
Gimnastyka; 7.20—7.30 Dziennik poranny; 11.57— 
12 00 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał; 12 03 Dziennik 
południowy; 1215 „Współczesna gospodyni wobec 
zagadnień chwili": „Jak zrównoważymy nasz bud­
żet domowy*1 pogadanka; 12,30—13,25 Koncert 
Ork T. Seredyńskiego ze Lwowa; 13,25—13 30 
Chwilka gospodarstwa domowego; 1545—15.20
Wiad o eksporcie polskim; 16.00 „Zagadki muzy- 

czne‘*. audycja dla dzieci starszych (ze Lwowa); 
16 20—1645 Pieśni ludowe w wyk. Janiny Kay- 
Kuczyńskiej. Akomp prof. Bronisław Rutkowski; 
16,45_17 00 Rozmowa muzyka ze słuchaczem Ra­
dia; 17’00—17.20 „Dyskutujmy": . ..Stosunek do 
kłamstwa w życiu i wychowaniu*; 18 00—18.10 
„Świat się śmieje", przegląd humoru krajowego; 
18,10—18.30 „Wesołe kolendy i kantyczki" (grote-

R O Z D Z IA Ł  XIV.
Ciągle powtarzam sobie, że niepotrzebnie 

martwię s'e losem Skinny. N ech sie sama 
wykręca. Przecież weszła w to bioto z 
otwartemi oczvma Nc to jednak n'e pomaca 
Wiem że właśc wie pozbawiona finansowe; 
gn poparcia Biec. Skinny n’e posiada an« 
szelaca ’ 'eżeli B-ce ia opuściła. Skmny iest 
zgubiona. Musze w'dz’eć. co s’e dz'eie. bo 
naczei nie bede moda an. oka zmruzyc tej 
noc vOdrzucono prośbę o zwolnienie jej za
^aUC\Vvobrażam sob’e Sk!nnv zrozpacz v 
opuszczona przez przyjadół. samotna w swe) 
celi wiez ennei. umęczoną, chora i łakna-a narkotyku/ który dla
potrzeba Obraz ten utkwU nu w mózgu > ni 
opuszcza mn;e. ani na chwle- podczas g v 
szukam iBce. W mieszkano tej m ormu,a 
mnie że pani wyjechała ’ n'e wróć, az za 
k lka tveodni“. Odwiedziłam wszystkie pod­
ziemne spelunki w mieśce. sprawdz'lam 
wszystkie listy conocnych bywalców i eosic 
w tvch lokalach. Zapuściłam s-e nawet az do 

, B‘ddy. edzie jednak odprawiono mme równie

uprzejm’e jak stanowczo. .
_Niech s!e pani u mnie ni? pokazuje —

radziła B'ddv. — Nie chce pani mieć u s'eb’e. 
Pani przynosi mi n'eszczeście. Nie. n'ema tu 
Bce. N’kt z tego towarzystwa nie bywał u 
mnie, od czasu awantury z ta dziewczyną. 
Pani i>rzvn'osfa mi pecha....

Telefonowałam do Battsa. tylko po to. 
abv s’-e dowiedzieć, że wyjechał zagranice na 
czac nieograniczony, i że ..żadna panna Man- 
ners u niego nie mieszka » nigdy me m’eszka- 
ła“. Kst to w każdym raz-e dziwna Wado- 
mość. którei znaczenia me zdołałam ieszcze 
odgadnąć. Zdaje sie że ptaszki, spłoszone,
wyfrunęły, ale dokąd? .................

Ostatnia moja nad^eia ^st Kv>re)
nie widz ałam od owei nocv. k’edv to tchórz­
liwie Dozostawila mn'e sama z Berrv.

Stara gospodyni Rity Iest podełrz -wa i 
niezbyt skłonna do pogawędki Panny K tv
niema w domu- . z i .

— Czy snodziewa sie oam. że wróci n e- 
dłuo-o? — Odpow’edź iest uprzejma > bardzo 
krótka.

— N>e. proszę oam- J C?P_Czv nie w'e pani gdzie moglabvm.se
7 nia zobaczyć? Sprawa iest bardzo ważna, inaczej ni; 5opytywafabym s-e tak natarczy­
wie. -  Podeirzl we oczy gospodyni m'erza 
mn'e o stóp dn głów.

_Viem. że sprawa fest ważna- ale mme
pani n’e weźmie na kawał. Ja n’e J este^  
wczorajszo. Bvlam nan-a panny R ity ’ woła­
łabym umizeć. niż wpuścić pan’a. Pam iest 
dziennikarka, albo detektywem. P ^ w d a ^  
Bo me jest panj znajoma panny R tv.
Dani tu nie tvwała... Co innego panna 5k n- 
ner. która byta u nas niemal codziennym 20-

aki) w wyk Zbyaława Wopniaka (tenor). Chóru 
męskiego piod dyr. B Wallek-Walewskiego oraz 
Kapeli Ludowej (z Krakowa); 18.30—18,40 Skrzyn­
ka ogólna; 19.40—19 50 Wiad. sport ogólne; 19.50 
20 00 Reportaż aktualny; 20.00—20.45 ..Gwiazdy 
przez kalekę", audycja parodystyczna Włady Ma­
jewskiej. Teksty i konferencierka Wiktora Budzyń 
skiego. Przy fortep Alfred Schutz (powtórzenie — 
ze Lwowa); 20 45 Dziennik wieczorny: 20.55 ..Obraz 
ki z Polski współczesnej"; 21.00—21,35 audy­
cja z cyklu ..Twórczość Fryderyka Chopina" (1810 
—1894) w oprać, prof. U. J dr. Zdzisława Jachi- 
meckiego. Wyk. Zbigniew Drzewiecki (fort.) i Mau 
rycy Janowski (śpiew) Akomp prof L. Urstein; 
21,35—21,50 ,Z za kulis reformy ortografii" szkic 
literacki"; 21,50—22 00 .Książka, która daje zyski" 
pogad. dla kupca; 2 00—23.00 Muzyka tan.; 23.00— 
23.05 Wiad. meteorol dla żeglugi powietrznej.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Stan darty: 1) żyto 715 </l 2) paranie* 756 fA:

Żyto 12,50 12,75
usposobienie spokojną

Pszenica 17,50 17,75
Usposobienie stałe.

Jęczmień browarowy 14.25 1525
Jęczmień 700—725 gA. 13.75 14.25
Jęczmień 670—680 g/I. 30 L 13,20 13,25 13,50

Usposobienie spokojne.
Owies 1375 14.25
Mąka żytnia wyciąg 0-30% wł. w. 19.25 19,50
Mąka żytnia gat I 0 45% w) W. 18,75 19 25
Maka żvtnia gat I 0-55% wł. w 18,— 18 75
Mąka żytnia gat II 45-55% wł. w 1475 15.75

Usposobienie: stale
Mąka pszenna gat. IA 0-20% w), w. 29,75 31 90
Mąka pszenna gat IB 0-45% w( w. 29 — 29 50
Mąka pszenna gat IC 0-55% wł. w. 28 — 28.50
Mąka pszenna ffat ID 0-60% wł. w. 27,50 28 —
Mąka pszenna gat IE 0-65% wł. w. 26 50 27.—
Mąka pszen gat I1A 20-55% wł. w 26 — 26 50
Mąka pszen gat IIB 20-65% wł. w. 25.50 26,—
Mąka pszen gat IID 45-65% wł. w. 23 — 23,50
Mąka pszen gat IIF 55-65% wł. w. 21,— 21.50
Mąka pszen. gat IIG 60-65% wł, w. 19.50 20,—

Usposobienie: stałe.
Otręby żytnie przemiału standartow. 9,75 1025
Otręby pszenne grube przemiału stand 10,75 11,25
Otręby pszenne śred. przem. standart, 9,75 10-50
)trebv 'ec»m enne 9 75 1

Rzepak zimowy 41,— 42,—
Rzepik zimowy 40,— 4 1 ,^
Symie lniane 36 — 38.—
Gorczyca 37r— 59 —
Wvka latowa 22 — 24 —
Peluszka _ 24— 27,—
Groch Viktoria 24 — 29 —
Grocb Folgera 22 — 24.—
Lubin niebieski 9 9,50 ta —
Łubin tółtv 11 — 11 50
Mak niebieski 64— 66 —
Seradela 22 — 25 —
Koniczyna czerwona surow*
Koniczyna czerwona 95—97% t?O_
Koniczyna biała 75—
Koniczyna szwedzka 170 —
Koniczyna żółta odluszczon^ 65,—
Przelot 75 —
todknch !nlanv w taflach . 16.50
Makuch rzepakowy w taflach ^ .7 5
Makuch słonecznikowy w tafl 42/43% 18,50 
Śnił Soja
Słoma pszenna luzem 
Słoma pszenna prasowana 
Słoma żytnia luzem 
Słoma żytnia nrasowana 
Stoma jęczmienna luzem

Poznań, dnia 4 stycznia 1956 r.

Giełda pieniężna w Warszawie
Warszawa, 3. 1. 1936 r.
Dewizy: Belgia 89 25 89 43 89.07; Holandia 359.50 

360.22 358.78; Kopenhaga 11665 ?16 94 116.36; Lob- 
dy 26,13 26,20 26 06; Nowy York kabel 5.301/4
5.314/2 5 29; Oslo 131 20 131.53 130.87; Paryż 35 01 
35 08 34 94; Praga 21 97 22 01 21.13; Sztokholm
134 75 135 08 134 42; Szwajcarja 172.25 172 59 D191; 
Wiedeń 72.60 72 75 72,45; Berlin 213.45 213.98 212.92.
Tendencja mocno. , , . . .

Pożyczki: 4 proo. poż. inwentycyina 111.30:
5 proc pożyczka konwersyjna 64.75; 6 proc, pożyczka 
dolarowa 80.00; 4 proc, pożyczka premj. dolarowa
52 70 52.60; 7 proc pożyczka stabilizacyjna 64.50
64.75 64.50. drobne 64,88. Tendencja przeważnie moc-
nle"Akcje: Bank Polski 96.50; WTF Cukru 33 25; 
WTK Węgiel 11.75. Tendencja utrzymana.

21 —
220 
2 70 
2 40 
2.90 
2 20

130 —  
110.—  
195 —  
75 —  
90 —  
16 75 

1 4 .0 0  
19,—  
22—  
245  
295  
2 65 
3.15 
2 45

Wiem.ścierń... W:-em. że sprawy stoją źle. 
co s'e stało z panna Skaner...

Słowem, wierny stary cerber nie wpuść* 
mn!e pod żadnym pozorem. Widzę to dokła­
dnie. Widocznie ostrzeżono ia przed zbyt 
ciekawymi obcym’, którzy lubią zadawać 
wiele pytań... Rita zweszvla nebezpisczen- 
stwo. Face miał rację. ..Klub znudzonej mło­
dzieży** wplatał się w brzydka awanturę... 

Sprawę odroczono, kaucji n'e przvieto... 
— Bede tu leszcze za pół godziny — 

oświadczam, nie wiedząc co właściwie zro­
bić. Jeżel’ panna Rjta zadzwoni tymczasem, 
proszę pow’edzieć. że Smithy była u niej 
i chciała s'e z widzieć.

_  „Smithy**. dobrze, proszę pani. — Go­
spodyni zatrzaskuje mi drzwi przed nosem.— 
Słyszę szczęk zakładanego łańcucha ’ trzask 
ostentacyjnie zasuwanego rvęla. Gospodyń 
widoczn e nie zaniedbuje żadnych ostrożno­
ści Księżyc przesuwa sie szybko Doprzez kłę­
by’poszarpanych chmur ‘ zimny w'atr wdzie­
ra sie pod moie. iakgdvbv bvło 2 pap eru. 
Jest to noc. domagaiaca s’-e zamkniętych 
ok’ennic i agn’a. płonącego na kommku. Na 
tym dz'wacznvm- ma’utk;m placyku Knights- 
bridge. otoczonym minjaturowem' dobrze 
utrzymanemi ogórdkami. pełnemi strzvżonvc i 
krzewów i gracowanych ścieżek, trudno so­
fa e wyobrazić, że poza tern’ c’asnemi ulicz’ 
kami sa autobusy, platformy, szarabany. 
i wszystkie te okropności ruchu kołowego, 
jakie spotyka sie na głównych uHcach. Jesz­
cze trudmej pogodz'ć R te. niespokoma. pej- 
w ową R’te ? tern staroświeck’em otoczeniem, 
które jest iakbv pozostałością z dawnych, po­
ważnych wolno naprzód kroczących czasów. 

, (C’ag dalszy nastapO
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KRONIKA
slyczeń

5
niedziela

MIEJSCOWA
Kalendarz rzym.kat.

Niedzic!. Telesfora 
Poniedz. Trzech Króli

Kalendarz słowiański 
Niedziela Wlościbora 
Poniedz. Wolemierza 
Słońce wschód: 7,44

zachód: 15,37 
Księżyc wschód: 12,23

zachód: 4,42

Dyżur w niedz'elę pełni dr. Chmiel — ul. 
Kościelna 2 — teł. 246 Apteka Stara — Rynek 
— tel 96.

Dyżur nocny z niedzieli na poniedziałek peł- 
6 i dr. Chmiel — uh Kościelna 2 — tel. 246 — 
Apteka Stara — Rynek — teh 96.

Dyżur w poniedziałek pełni dr. Chmiel — 
1»ł Kościelna 2 — teh 246 — Apteka Stara — 
Rynek — teh 96.

Dyżur nocny z pon’edziałku na wtorek peł­
ni dr. Wojtkiewicz — uh Sienkiewicza 4 — teh 
83 — Apteka pod „Aniołem** — Rynek — teh 7.

Dyżur nocny z wtorku na środę pełni dr. 
Wojtkiewicz — ul. Sienkiewicza 4 — tel. 83 — 
Apteka pod „Aniołem'* — Rynek — teh 7.

KINO CORSO: „Legion nieustraszonych** — 
©d drugiego święta — „Tarzan w królestwie**.

KINO APOLLO: „Baron cygański**.
Urodzenia: córkę: obuwnik Antoni Bukow­

ski; emerytowany sierżant Stanisław Winiarski.
Ś lu b y : robotnik Józef Cieślak z Jadwiga Pą- 

gowską — oboie z Ostrowa; ślusarz Władysław 
KeropTiski z Heleną Jędroch — oboje z Ostrowa; 
niter Henryk Franciszek Adamek z Franciszką 
Przybylską — oboje z Ostrowa.

Zg°ny: robotnik ro'ny Leon Kasprzak z Wie- 
towsj Klasztornej, pow. Ostrów — 25 lat — 10 
miesięcy.

W miesiącu grudniu 1935 roku zanotowany w 
mieśće Ostrowie: a) urodzeń 31 (w tern 20 płci 
męskiej i 11 płci żeńskiej; b) ślubów 14: c) zgo­
nów 2d

W Trzesh Króli w teatrze miejskim 
50 proc. zniżki

W poniedziałek. 6. bm. w teatrze miejskim, 
dwa przedstawienia o godzinie 5.15 popołudniu 
i wieczorem o 8,15 po cenach zniżonych o 50 
procent najweselszej rewii muzycznej w 2 czę­
ściach 18 obrazach p. t.: „Jutro będzie lep‘ei“ z 
udziałem całego zespołu, orkiestra 60 pp. Kto się 
chcę uśmiać i ubawić serdecznie, to tylko na re­
wii no i po bardzo nisk ch cenach.

Sąd wraca do własnego gmachu
Nadbudowa sądu ;est już ukończona, obec­

nie dokonuje się drobne uzupełnienia i w najbliż­
szym czasie wszystkie dz'ały sądu wraz z pro­
kuraturą zna!dą sie pod jędrnym dachem. Wy­
dział cywilny został już onegdaj przeniesiony do 
nowego gmachu.

Około 80 więźniów zwolnionych
Skutkiem weiścia w życie ustawy o amnest­

ii. z okręgu ostrowskiego zostało zwohronych z 
więzień około 80 osób, w tern trzynastu miesz­
kańców Ostrowa; jedenastu z miejscowego wię­
zienia a dwóch z więzienia rawskiego. Między 
innemi został również zwolniony Ludwik Pisula, 
zasądzony w swoim czasie na karę dwa i pół 
roku wiezienia.
lata więzienia.

Widowisko gwiazdkowe w Domu 
Katolickim

Staraniem kierownictwa Rycerstwa Jezuso­
wego odbędz:e się dziś popołudniu o godzniie 5 
w Domu Katolickim, widowisko gwiazdkowe pt.: 
„Kolenda Polskich Rycerzy**. Ceny biletów są 
niezmiernie tanie, począwszy już od 25 gr.

Umorzenie sprawy Michaleckiego
W tutejszym kom’sarjacie, a następnie w 

Wydz'ąle Śledczym pełnił służbę wywiadowca 
Michalecki. który był postrachem dla świata 
przestępczego. Pewne elementy oskarżyły M;- 
chaleckiego, że w czasie pełnien'a służby pobie­
rał łapówk'. skutkiem czego władze były zmu­
szone przeprowadzić dochodzenia, zawieszając go 
czasowo w służbie. Sprawa znalazła sie u pro­
kuratora, który nie dopatrując się przestępstw 
służbowych sprawę całkowicie umorzył.

Zuchwała kradzież
Przed kilkoma dniami został w nocv w parku 

Kiiińsk ego napadnięty kolejarz S.. któremu zło­
dziei wyrwał portfel z zawartością 40 zł. Policja 
wszczęła energiczne dochodzenia uwieńczone a- 
resztowaniem sprawcy kradzieży niejakiego Ste­
fana Wojtczaka z Ostrowa.

WYKŁADY ROLNICZO - OŚWIATOWE W SKALMIERZYCACH
W ubiegłym tygodniu w sali Domu Katolic­

kiego odbyło się uroczyste zakończenie wykła­
dów rolniczo - oświatowych, urządzonych sta­
raniem absolwentów szkoły rolniczej w Ostro­
wie zrzeszonych w miejscowym kółku rolni- 
czem.

Wykłady zahrcjowane przez pd. Konlarka. 
Matyśkiewicza. miały na celu pogłębienie wie­
dzy fachowej młodej generacji rolników, mają­
cych w przyszłości objąć gospodarstwo rolne. — 
Nakreś’ony cel został osiągnięty w zupełność. 
Dla ilustracji dodać należy, że kurs trwał 17 dni. 
Wykłady odbywały się trzy razy w tygodniu. 
W każdym dniu wygłaszane były trzy prelekcje. 
Uczestników było przeciętnie 39. w przeważają­
cej części z pośród młodych roln ków. Ogółem 
wygłoszono 50 referatów, w których poruszane 
były następujące przedmioty: uprawa ziemi, ho­
dowla. leśnictwo, sadownictwo, pszczelarstwo, 
owczarstwo, ekonomja społeczna i geografia go­
spodarcza. Prelegenci, którzy wyszli z terenu 
wiejskiego, znaleźli odpow ednie podejście do po­
ziomu młodzieży wieiskiei. stąd też każdy wy­
kład był przedmiotem ogólnej dsykusji. Referaty

Herbatka w „Rodzinie Wojskowej**. W dniu 
8. bm o godzinie 15. odbędzie sie w świetlicy 
Rodz'ny Wojskowej orzy ul. Ułańskiej 16— her­
batka d'a członkiń R. W. — Zarzad uprzejmie 
prosi o liczne przybycie i o przysłan e dodatków 
do herbatki. Zarząd.

Walne zebranie ZPOK. Dziś o godzfnie 17-eJ 
w Przedszkolu ZPOK odbędzie sie walne zebra­
nie oddz atu.

Sotwarzyszenie Weteranów B. Armii we 
Francji. — zebranie odbędzie się dziś o godzinie 
14-tej w sali hote'u Polonią.

Podoficerowi w stanie spoczynku. Plenarne 
zebranie odbędzie się dnia 5. bm. o godzinie 13 
w lokalu p. Jóźwiaka przy ul. Staretargowisko 6. 
Na porządku obrad sprawy bezrobocia członków.

Związek Weteranów Powstań Narodowych, 
Zebranie o enarne odbędz, e s'ę dnia 7. bm. o go­
dzinę! 19.30 w sah p. Dolaty przy ul. Marszałka 
Piłsudskiego.

Program w „Carltonle**. Obecnie występnie w 
„Carltonie'* znakomity zespół pod nazwa „Trio- 
Feniks**. Szczegó.n e doskonałe są produkcje p. 
Wandy Cesarskiej, jako pieśniarki i utalentowa­
nej tancerki, oraz występy taneczne Juny Orło- 
wej w kilku znakomitych kreacjach tanecznych: 
kostiumy i toalety artystek są bardzo ładne, pro­
gram o kilku interesujących występach daie wi­
dzowi wiele artystycznych emocji. Niewątpliwie 
program będzie się cieszył zasłużona frekwencją.

NAPRAWA BIUROKRACJI
Stosunek państwa do szerokiego ogółu 

obywateli na pewnych odcinkach bvł w ostat­
nich czasach zadrażniony. Na najniższych 
szczeblach machiny państwowej, wszędzie 
tam gdz’e bezpośrednio najskromniejszy oby­
watel mus’al mieć styczność z organami wy­
konawczymi władzy państwowej, wszędzie 
tam działo się niejednokrotnie źle. W urzędzie 
gminnym, w urzędzie skarbowym pierwszej 
instancji w najniższych komórkach urzędów 
władz wydzielonych, niejednokrotnie sumien­
ny obywatel zastanawiał sie nad tern, czemu 
właściwie me wytwarza sie pomiędzy nim a 
urzędnikiem władze sprawującym, ten rzetel­
ny prawdziwy loialny stosunek wzajemnei 
współpracy w normowaniu stosunków, jaki 
powinien wytwarzać się we własnem już 
przec’eż wolnem państwie.

To nienormalne zjawisko powstało może 
orzedewszystkiem dlatego, że w ludziach po­
wołanych do wykonywania władzy w imie­
niu państwa, wytworzyła s'e przedewszyst­
kiem duma i radość, nieraz nadmierna, z racji 
pozytywnej pracy nad wytworzeniem, nor­
mowaniem i wogółe nad wypracowaniem ro­
dzimego typu własnego wykonawczego apa­
ratu państwowego.

Kult państwa, tak nam do odzyskaniu 
niepodległości konieczny ' wprost nieodzowny 
do stworzenia niewzruszonych podstaw za­
chowania tei niepodległości — jednakże przy­
słonił meco znaczenie i role wolnego obywate­
la w całokształcie stosunków społeczno-pań- 
stwowych.

Z drugiej strony, co dostrzegamy również 
pewne objawy nielojalności obywatelskiej, 
która me potrafiła jeszcze docenić waloru 
i dobrodziejstwa własnej państwowość', ułat­
wiały załamywanie sie tei właściwej l'nji jaka 
pow'nna bvła powstać pomiędzy obywatelem 
a państwem przez swego urzędnika reprezen- j 
towanym. i

Rozwój tych wypadków doszedł dość 
daleko. Społeczeństwo przestawało bvć po­
woi' strona, stawało s'e czynnikiem który 
musiał biernie przyjmować zarządzenia, nie­
raz bardzo irytuiace.

Rzeczy te były meczące, przykre i nie 
wzbudzające entuzjazmu dla naszej młodei 
państwowość'. Niemniej jednak nie bvlv to 
objawy ąź niebezpieczne, grożące utrata 
twórczych indywidualistycznych walorów 
społeczeństwa tak jak to chc'ałv meraz wi­
dzieć opozycyjne nasze obozy, zwłaszcza te.

wygłosili pp. Koniarek, Matyśk^ewicz. Łyszczak, 
Wasilewski i inni

Uroczyste zakończenie zaszczycili swoja o- 
becnością: ks. kan Potrowicz. ks. Kowalczyk, 
dyr. Szkoły Rolniczej inż. Świerzyński inż. Krus. 
sekretarz W. T. K. R. Ratajczyk. oraz licznie 
zebrana ludność okolicy.

Na program uroczystości składały sie: słowo 
wstepne. występ chóru kościelnego ood dyr. p. 
Kurk ewicza, deklaracje, oraz przemówienie p. 
inż. Świerczyńskiego o znaczeniu oświaty rolni­
cze!, inż. Krusa o hodowli drobiu i p. Rataiczyka. 
Nadprogram stanowiły wesołe monologi oraz 
sztuka teatralna p. t.: „F lozof“ opiewająca ży­
cie ludu, zakończona dziarskim krakowiakiem, wy 
prowadzona orzez o Wasilewskiego

Wyrazić należy pełne uznanie inicjatorom i 
referentom za b?z nterescwne poświecenie się 
dla dobra sprawy. Przeprowadzone wykłady wy 
stawiają młodzieży chlubne świadectwo, że ta 
nie załamuje rąk spowodu depresji gospodarczej, 
iecz szuka nowych możliwości rozwojowych dla 
swych warsztatów pracy. (W).

które sob'e przypisywały monopol na miano 
„narodowych** t. p. wyłącznie j istotn'e tylko 
oolsk'ch.

Obozy tę w tych niedociągnięciach na­
szego aparatu b'urokratvcznego chlały wi­
dzieć • widziały zasadnicze niebezpieczne ry­
sy ustrojowe, (głosząc, że narasta iakaś groź­
na siła omn'potencii Państwa i z up-jrem pod­
ważając zaufanie i znaczenie kultu dla własnei 
państwowość' fako zasadniczego nastawienia. 
— wychowania. działania i w wogóle każdej 
czynności w naszej skomplikowanej struktu­
rze politycznej.

Tymczasem jasnem fest, że szwankowa­
nie naszego aparatu biurokratycznego ma 
przedewszystkiem podkład socjologiczny. — 
Właściwości osvch'czne o których iuż mó-

Miasto, które nie może sie rozrastać.
Fanatyczne przywiązanie rolników do 

swego kawałka z>erm. może m'eć czasem bar 
dzo niepożądane następstwa k sprzeciwiać 
s'ę „publicznemu dobru**. Tak' przypadek za- 
chodzj w mieście Oldenburg w Niemczech.

M'asto to upośledzone jest z te? racii. że 
wszystkie obszary. sas>aduiace bl'sko z bu­
dynkami m'ejsk'em:, znajdują sie od niepa­
miętnych czasów w reku rolników, częścio­
wo zaś należa do rvcersk'cb dóbr dziedzicz­
nych. Cena tych terenów wokoło miasta, z 
których rolmcy me chca sprzedać ani jednego 
centymetra jest niezwykle wysoka. Nato­
miast wzgjedme njska iest cena obszarów, le­
żących na krańcach miasta, to znaczy i.j  koń 
cu głównei ulicy, bowiem cały Oldenburg to 
właśc‘w'e jedna jedyna długa ulica. M'astc mo 
że s:e rozrastać tylko w dwu rozbieżnych kie 
runkach, po obu stronach głównei ul'cv \V

Kino PPOLLO
W ajczarow nicjszy film  dob y  

o b ecn e j w edług s ły n n e j o p e r e tk i  
Jann Strau ssa  p. t.

Radosnemi i namiętnemi naprzemian 
tonami mówi nam film o wielkiej miło­
ści j dumnych porywach:

w rolach głównych asy ekranu:

Adolf Wohlbruck
H ansi Knotek- Fric Kampers

Bezkresy węgierskiej puszty i salo­
ny magnatów węgierskich są tłem 
akcji owianej romantyzmem madziar­
skiej miłość'.
U pojn a  m u zyk a !

P o ry w a ją c a  tr e ść !
N ieu sta n n y  śm iech !

W szelk ie  o f ia r y  
na rzecz  b ezrob otn ych

orzyimuie Powiatowy Komitet Funduszu 
Pracy przy Starostwie Powiatowem 
w Ostrowce.

Konto K. K. O. powiatu Nr. 189. 
 Telefon Nr. 91. DO 911

vtflśmv. młodość i medoświadczenie aparatu 
brak jeszcze kultu kimpetencft ;tp. wszystko 
to dało nam błedv ; wadv które widzimy, 
klóre krvfvkuiemv i które loialme razem z 
władza państwowa chcemv napraw ć.

Rok ostatni dużo przyniósł zmian na lep­
sze Zaczęło sie od odcinka fiskalnego, który 
wykazywał naiw'ekszę brak'. Zm ana ordy­
nacji podatkowej z ub roku nozwoFła wresz­
cie doiść do głosu gneb'onemu podatnikowi. 
Przv wymiarze podatkowym najpoważniej­
szym dowodem stała s'e rzetelność zeznań, a 
me prawidłowość, czy wvmowa bezdusznego 
papieru. Sztywność dowodu podatkowego, 
została usunięta na korzyść uczciwości oby­
watelskiej. Polak, naibardziei czułv na poczu­
cie wolności, w takiei atmosferze właśnie 
czuie s'e najien'ei i nąimniei popełnia kompro­
misów z własnymi obowiązkami obywatel­
skimi.

Koniec roku ubiegłego przyniósł jeszcze 
dalsze poprawy. Raz po raz któraś władza 
ministerialna wvdaie zarządzenia bv wszelkie 
błędy aoaratu biurokratycznego usunąć. 
Sztywność teren aparatu została poważn e 
wstrzaśn'eta. wskazano urzędnikowi właści­
wa drogę, po którei ma iść ieżeli clice praw­
dziwie reprezentować walor ' s(łe państwa.

Zadrażnienia powoli usuwa sie. Atmosfe­
ra urzędów polskich iest dziś praw e do­
brą.. Współpraca miedzy społeczeństwem a 
władza państwowa idzie też po dobrei linib 
I nie dlatego zaszły te zm anv bv schlcb:fi 
nastrojom opozvcvinvm niektórych sfer spo­
łeczeństwa bo to nic iest godne naszego obo­
zu, który ponosi dziś odpowiedzialność za lo­
sy państwa, ale zm'anv zaszłe w burokiaci1 
polskiej to właśnie tylko zwiększenie poczu­
cia tei odpowiedzialności i dobre zrozumienie 
: poczucie że dobro Polski sto' zawsze na 
pierwszym planie. Powiedzieliśmy ..a b i c’* 
powiemy też i ..z“. A. I-

rezultacie, iadac przez Oldenburg. m'asto li­
czące 65 tysięcy mieszkańców, mus' S'e prze­
być przestrzeń 9 kilometrów pomiędzy dwo­
ma rzędami domów, poza którem' c'agna s'e 
rozległe pola uprawne. Jest to naprawdę nig­
dzie w Europ'e me spotykany sposób rozra­
stano sie m'asta. Qdvbv Beri'" skazany bvł 
na ten sam los. gdyby rozbudowywał się 
na sposób Oldenburga, to długość jego głów­
nej ul'cv wynosiłaby dziś około 550 kim., 
czyli, że sięgałaby prawe aż do Warszawy.

Rzecz prosta, że ruch kołowy w takiem 
mieście jest szalenie uc'ażHwv. Dziecko abv 
dostać sie do szkoły, musi przeiść dobrych 
k ika kilometrów — tak samo robotmk. uda­
jący s'e do pracy. Obecnie magistrat Olden­
burga zorientował sie. czem grozi podobne 
rozrastanie s'e rmasta i postanowił zmusić 
właść'c'el:. najbliżej położonych gruntów. abv 
sprzedawali ie jako parcele pod budynki uży­
teczności prywatnej l nubVcz”ei.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowie IT-go 
rewiru Władysław Tęsiorowsk’, mający kancelarię 
w Ostrowie, ul. St. Targowa nr. 6 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaie do publicznej wiadomości, 
że dnia 8 stycznia 1956 r. o godz. 11,20 w Ostro­
wie, ul. Odolanowska odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Adolfj Adamka, składa­
jących się z 1 zbiornika na wodę. 3 drabin drew.. 
7 słupów żelaznych lanych i maszyny do pisania 
oszacowanych na łączną sumę zł 670,— .

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Ostrów’, dnia 14 grudnia 1935 r.
_________ W. TĘSIOROWSKI, komornik. DO 9

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowie Il-go  
rewiru Władysław Tęsiorowski. mający kancelarię 
w Ostrowie, ul. St. Targowa nr 6 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaie do publicznej wiadomości, 
że dnia 8 stycznia 1936 r. o godz. 11-ej w Ostro­
wie. ul. Zębcowska nr. 1 odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Żofji Kłosowej, składa­
jących się z 40.000 cegły palonej. 8.000 cegłv palo- 
nei. oszacowanych na łączną sumę 1.600.— zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Ostrów, dnia 14 grudnia 1935 r.
W. TĘSIOROWSKI. komornik. DO 10

baterie
latarki

i żarówki 
poleca

. hurtownie 
ii detalicznie
iFr. K ranc  
I Ostrów
Paszkowska 11

SŁAWNA
Chirompnfka z Belsril — 
przepowiada nieomylnie 
n-^eerfość i przyszłość, 
nl Kaliska 13 m. 4 I p

DO 7
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